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te bodzie tezejm?
W ciągu ania dzisiejszego mają się spotkać 

pełnomocnicy obu stron "wojujących, aby ułożyć 
warunki rozejmu i przygotować temsamcm te- 
-en układom pokojowym.

Jest przeuewszystkiem wnm czyn lików pol­
skich, które w przeszłości d‘a takich rokowań 
nie mogły znaleźć odnowiednieg© momentu, że 
to spotkanie nastąp uje w tak niekorzystnych dla 
Poiski warunkach. Mfmo to jednak mimo wszyst­
kich niepowodzeń i aaimo zapowiedzi, ie warunki 
pokcńowe bedą Polsce dyktowane, nie woln© za­
słaniać oczu na to, że dzisiejszym spotkaniem się 
pelnoiŁOcn ków wojskowych Polska wchodzi na 
dawno już wska-aną drogę, mianowicie drogę 
pokojowego rozwikłania konfliktów. I mimo, że 
woMibyśmy, aby ten punkt zwrotny w polityce 
polskiej nastąpił w pomyśln ejszej chwil, me 
wahamy się ani chwili i stwierdzamy, że i dziś 
Polska czyni najrozsądniejszy krok Idąc do po­
koju. Podobnie jak zwycięstwa nii oślepiały nas 
swoim blaskiem, nie zmylą nas i niepowodze­
nia. I -m dłużej irwa rozlew krwi, tem głośniej­
sze jest wołanie c pokój całej klasy pracującej. 
Ale jak w pierwszym, pomyślnym okres.a, tak 
i teraz, w obliczu klęski, chcemy pokoju spra 
wiądliwetJO. Nlfc ostrzem miecza chcemy rozstzy- 
gać kwejtye sporne, ale przy stole konferen­
cyjnym.

Ale wojna roznamięinia, rozbudza instynhty, 
zapaleńcy chcą widzieć przeciwnika u swych 
stóp, aby go uczynić swoim niewolmziem, aby 
nałożyć na niego takie ciężary, że nie będzie s;ę 
mógł podnieść ekonomicznie i Dolityczuie przez 
całfc lat dziesiętni. Taki pokój grozi zuwsa_, gdy 
jedna strona zwycięża orężnie. I taki pokój jest 
.:arzewiem no 'ej wojny, jest tylko chwilowym 
wytchnięciem w walce.

I chociaż uważamy dzisiejsze zapoczątkowa­
nie układów pokojowych za pożądane dla obu 
w wojn.e stojących stron, to jednak z niewiarą 
patrzymy na przyszłość, czy te rokowania za­
kończą się upragnionym pokojem.

Bo myli się, ktokolwiek sąd i, ze Polsce można 
Kazać kapitulować i poddać się bez zastrzeżeń, 
myli się też ktokolwiek sądzi że chęć podboju 
nie spotka się w Polsce z dostateczną odprawo 
i samoobroną.

To że sprawa pokoju w łonie nowoutworzo­
nego w Warszawie rządu spoczęła w ręku to w. 
Daszyńskiego jest pewną gwarancją dla polskiej 
kiasy pracującej, że rozpoczynane dziś rokowa- 

zmierzajace do pokoju nie zostaną przez

pór wojsk rosyjskich na terytory? bardzo od 
rosyjskich odlegfe, wszystko to wskaż ije. ta wi 
doki zawarcia poltaju s j wielce niepewne, że 
roapoczynane układy mogą się stać komedyą, 
której epilog utonie w nowych krwi. ^

I na tę najgorszą ewentualność musi też być 
społeczeństwo polskie przygotowane, wtedy roz­
gorzałaby walka na śm u.ć i życie, A ,iie jest 
wykluczone, że udaremnienie dziś kroków po­
kojowych będzie hasłem do nowej nowej wojny 
światowej, która chcćbv się tczy ła  pod u j- 
bi rdziej wzniosłymi msłam,. skończyć -ię mu­
si zasianiem nowymi stosami trnpuw tego pa­

dołu ziemskiego, produkcją ifilfonów kalek 
zdeprawowaniem ludów i zupełnem zniszczę 
uiem wsze Kiego kulturalnej o dorob&c > Od de 
ćyzyi spotykających się dziś delegatów eolskich 
i rosyjskich zalety me tylko oiejm, nie tylko 
zakończtuie wojny między PoisLą i Rocyą. ale 
pokój w całej Europie.

Całe społeczeństwo polskie, a przede wszy- 
stkiem polska klasa pracująca będzie zaczyna­
jące się dziś rokowania śledzić z ogrouim, uwa­
gę, bo od nich zależy nasza przyazłość państwo­
wa i możność pokojowego życia

ma
czynniki poiskie lekkomyślnie zerwane, że z tej 
struny zostanie uczynione wszystko, i aby do 
sprawiedliwego i trwałego pokoju doprowadzić.

Taki więc wynik rokowań zaiezny jest nie­
mal wyłącznie od stanowiska pełnomocników 
rosyjskich, a & tam ta-i dochodzą nat nieookojące 
głosy. Jak początkach bieżącego roku głosiła 
Rosy a w urzędo ^ych notach, że nie ma kwe- 
styi spornej z Polską, której nie możnaby było 
rozwiązać drog^ układów, tak znowu dziś z 
ińosawy rozbrzmiewa pobrzękiwanie szablą, na 
gr-zach Warszawy chce sk Polsce ujktować 
warunki poroju. Zwlekanie z rokowaniami i na*

flk-ły.T. wojak polskich ve kierunku
Brodów.

Xomunfk&i JZtabś gstn*rain$g®:
Z dnia 29 lipca. lJ

N i północnem skriydle naszego frontu nie­
przyjaciel przedostał sie do Ossowca. Silne pa­
trole jego, wysłane w kierunku Łomży i Wizny, 
zostały przez nasze oddziały odpędzone. Kontr­
akcja celem odzyskania linii Grajcwo-Ossow i r 
w toku.

Na południe od Białego Stoku i zachód od 
pudze/y Białowieskiej zajmujemy stooriowo p-zy- 
gotowane celowo pozycye.

Na południe ed szosy kobryńsk;ej, oddziały 
gruny poleskiej wciągnęły w zasadzką Brygadę 
piechoty Doiszewicaiaj, rozbiły ją, wzięły do nie­

woli kilkanaście jeńcó,. i 1? karabinów maszy­
nowych

Na poaidme w rejonie Bronów odziały na­
sze zaatakowały henną armię nieprzyiauiclshą. 
Daiszych- meldunków brak. Na Serecie sytnucya 
bt^ zmiany

f. vi : i
Wydział II. Szt. DOG. imarmuje
Ahcya nasaa rozwija się pomyślnie. F8ad 

Dolnym Seretem uocrczywe walhi, -również w 
rejonie Tarnopola walhi nie ustaja fclięday 
Górnym Seretem a linią Krasno Brody sytuacya 
tkie uiogła zmianie. " Donoszę o Utarczkach z 
luźnym oddział an i jazdy , nieprzyjacielskiej na 
nółnoc ©d tejże linii.

ito Ctzesii ińtonossą o ;sprawie* Śląska
Ctji*s??jńsfc iuąo.

WARSZAWA 2?. lipca (te\ w\\ Czeskie tm- 
no prasowe aonos. z Pary?*., zk- na posiedzen.ii 
amh asadorów 28. bm. rozstrzygnięto fcrstati cznle 
sprawę Księstwa CięBiypeeceifo, a fmanowi^if u- 
Gtaksnr granicę r : sfco-czeską, ortz ‘wytv«snv- ; we­
dle któiwh ma nastąpić jfcreśJenSe przynależno­
ści państwowej. Ułotono : owb?cż jDrojtór ozef- 
Jfd-polskiego układu węglowi i«u.

Czesi cliwalą isłe,' Bej ( "T * i
p r z y z n a n o  im c a ł y  ok ręg 1 iCfinrwifisrkt, 
k o l e j  K o s z y c b o - B o g o m i ń s k ą  przed­
m i e ś c i e  C i e s z y n a  w r a z  z U w r o e o ,  i p r<_- 

wiat  J a b ł o n k o w s k i .
Ostahiśe wiaitombiśd. głoszą, 1h? dboiesieiiifc 

Cz. B. P r o  o s t a t e e s m e m  r o z s t r z y g n ą  $  
e l u  n a l e ż y  p r z y j ą ć  z r a s t r z  'ża e p le ir..

RoCrotniey śląsey v  ab ronię patsuosT* 
; Ś lą sk a . >

CIESZYN. (Pat). Wobec obiegających we 
środę wiadomości , o “zekomcm zajęciu Frysz- 
tatu przez żanJa. meryę i włi dze tzeszie, ro 
botnicy hut Tąynieckich manifestacyjnie pner- 
wali pracę. Dowiedziawszy się, że powyższe 
wiadomości były fałszywe robotnicy za radą 
swych urzywó łoów powró "iii de iweich zajęć, 
Nileży iu podnieść narodową solidarność robo­
tników, którzy zawsze stoją n a stanowidui obro­
ny interesu w polskich.

ZtnoB ilizow w e do pracy jeAcóo: 
w Rosy*.

BERLIN, 28 llpca. Jak opowiadaj!- austriaccy 
jeńcy .yojenni, którzy wrócił- z rosyjskiej nie­
woli, rząd sowiecki wstrzymał dalsze trausportr 
jeńców ze Svberyi i zmobilizował ich jako ar­
mię pracy Zarządzenie to, stojące w snr^cznośc' 
z układem o wymianie jeńców ma być utrzy­
mane w mocy do 1& sierpnia Jeńcy muszą y* 
fabrykach i V' p Im, ci. Uralu a także przy żni­
wach pracować do 12 jodztn due
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S t G f l f a r e n c y a  w  E L iu O c ig n e  s u  a* u t ń
Rw estya polska osią  konferencji.

PARYŻ, 29 lipca (Pat.) (Havas). Specjalny 
korespondent Agenc/i Havasa demosi telefouioznifc 
z Boalogne sur Mer: W godzinach popołudnio­
wych odbyli obaj premierzy Lloyd Geo^ge i Mii- 
lerand konferencyę poświęconą sprawie zwoła 
nia do Londynu ogólnej konierencyi między na­
rodowej zgodnia z życzeniami, rządu sowiefów. 
Rząd Wieikiej Brytanii wyśle do rządu rosyj­
skiego notę ofijyalną z odpowiedzią, w które; 
zaznaczy, że na zas. dzie uzyskanej zgody Fran- 
cyi wzmiankowana konferencya międzynarodo­
wa może się odbyć w Londynie, o ile rząd bol­
szewicki wbrew swemu poprzedniemu żądaniu 
zgodzi się na to, abp los PoleiRI 6$? na tej lltan 
fertnepi przedmiotem dysfuiapi. w  rzeczonej 
konfereneyi w Londynie mielmy wziąć udział 
zarówno przedstawiciele Rosyi jak państw kre­
sowych Lloyd George przyłączając s:ę do postu* 
lat ów rządu francuskiego zdecydował się odłożyć 
chwilowo daisze rokowania z pośrednikami ro­
syjskimi.

EOULOGNE, 29 lidca (Pat.) (Hayas). W  toku 
obrad Millcracd zwrócił uwagę Lloyda Georg«’a 
a na tę okoliczność, że sowiety w notach swo­
ich nie zgadzają się na jakiekolwiek oDrady w  
sprawie Polski z udziałem mocarstw sprzymie­
rzonych. Gdyby się na to zgodzono, Polska w 
swoich rokowaniacii pokojowych byłaby zupełnie 
od sowietów zależną. Millerand przekonał Lloyda 
George’a iż ewentualność taka przedstawia wiel­
kie niebezpieczeństwo. Wobec tego rząd anfiisl- 
skj wyśle depeszę z życzeniami, by działaaia 
nieprzyjacielskie pomiędzy Polską i Ronyą ustały, 
oraz z propozycyą do rządów sprzymierzonych, 
by uczestniczyły w konferencji londyńskiej z 
przedstawicielami rządu sowietów. Obecność 
przedstawicieli rzędu polskiego i paęstw, grani­
czących z Rosją jest .nieodzowna. Niepodległość 
Polski musi być utrzymana. Rząd francuski i
t H I  H8— — B3

angielfki zawiadomiły rząd polski, ie  są żywo 
zainteresowane trudną aytuacyą Poiikb

 ---
LYON OPat).. Radio. tl®łer»acf t Lloyd 03- 

otffz nassślu ię wtorek w  Botflogtte w osia 
nrradKsdo się tw l udcowie-mią sowietów w spra­
wia międzynrfo-^y^mj ^sjoaseencyi. G«ott-

był m  teką JfonłaiwBsyą, tsm Mlttaroa. - wyh 
krnał, że "zad eolesewirA fetrwtsi wrnnld 
żilwc do praw jęgia, lak fca^.iuiscy* WrangU; :ni®- 
ttenmicaenia da SBaafaremoyi pmustw wjfsd tfąsoych 
z Rosy .4 **az vlijyfiS«myl and 1cwmsóyę
poishą. Mi li rani oświada^rł, » » r hontw«®ay« a 
nowietaaii w tych wenr&aoli orraoaalaby, iś Lo- 
*Ihay3 poaostawia siwaku Sjs-mA, a i>ęc
może na ssguoę. Wobaa tej c?&«Hi*nł«8yi Lfcyd 
Geor^e 1 Htypił i rząd jhn̂ fteisW wystał uoię d» 
CzicaertnŁ a aawiodoi CŁss&iam, fi la Ma i “ te* 
Jzi się aa Sond
p o d  w a r u n k i e m ,  a«  k waatya  p o l a k a  bę­
d z i e  tam  rtrzpatirgrwaaa i ( n i e z a l e ż ­

n o ś ć  P o l a k i  teędEie z a p e w n i o n a .  
otbz że peńafóm i»j*sjaduijąeu te I jbip- bncfct róvd- 
ujeż represeol jvrtitui.

—
POLDHb (Pet.). Radl* Z Londynu ebnnseą, 

Ż0 Lloyd George powróaił. IKbo śsreneye. *  azd- 
ła Bię bardac oożytecsiną l w zue^lności. wydała 
pożąaaaa ueaitaęr, no jest postąpiło poro*umiem.ie 
k Francy 4 w«. wseystkioh jLyck kwesfjrsah. które 
stanowiły przedmiot dyedsusyt F-Kfaicyfl zgoefeiia 
się wziląć także uhneti \v lscuSereiu r̂i' tfjndyńriuej, 
z Esatrzeżmiei;a, że  c p i e w a  p o k o j u  P o la k  i 
zR o E y ą ja k o n a jś y w io tn ie j s e a l tH u te h l  być 
n a j p i e r w  (za la tw  i o n  % Pod ^sa krnąjdędacc 
oba r-ądy dS*La*-,'ą jedaiotayśwwi*

---

P o d n i s i / j ę t e  p t ł s k |  “ o ź / s z k ę p s A s t

Niemcy, i Austrya nie przerdszszę 
mfek pisiłRcwych oo Polski.
LONDYN, 28 lipca. Biuro Reutera. „Daily 

Telegrap* 1 pisie: Ogłoszona neutralność Niemie*. 
w wojnie polsuo-rosyjstiej wywołuje poważno 
obawy w wojskowych i dyplomatycznych ko 
łach koalicji. Zdsje się, ż«, bęazie to życzliwa 
neutralaość dla Rosyi. Trzeba się dowiedzieć. 
c«y Niemcy »«dą próbowały p zeszkodzić tran­
sportowi wojsit spriYmierzonych albo rozbroi, 
idy w razie konieczności sprzymierzeni mditar- 
neni siłami będą musieli Polsce psmódz.

Zagrożony jest transport broni nie tylu* 
przez Niemcy ale także według ostatniego ukła­
du Wiadnia z Moskwą także przez Austryę 
Gdyby sprzymierzeni przyjęli propozycyę Wę­
gier, które chcą zbrojn;« pomódz Poisce, nara- 
ziUoy oię na riebezpieoseństwo, ze ouhrar.iając 
jednego przyjaciela wciągają w wojnę i innych 
przyjaciół, gdyż Węgry w nagrodę za pomoc 
pragnęliby rewizyi ierytoryalnycb warunków 
pokoiu na koszt Czechów, Serbów i Rumunów

Pok&S? a .ne^yB aftacy z g ^ s z a ją  s ig  d o  
w o jsk a .

NOWY JORK. Dzienniki mi ej ser W- poda ą 
wiadcmoac? o coraz liczniej zgłaszających się 
do a“m i i ochotniczej polskiej Polakach i Ame­
rykanach. Zwraca uwagę liczny napływ do ar­
mii generała Hallera facnowycb oficerów ame-
rykeńs&ich.

■  ̂ ‘

$ o js f t a  w lotR iii i srsgiBlsFtie p o z o s ta ją  
w  uRrisgaefi R w i d z y n m  1 O lsztyna
BOULOuNE. sur. mer. Millerand i Lloyd 

Georfa na podstawie opinii mai szalka Focha 
zgodzili się nr decyzję rady rmoasadorów co 
do pozostawienia w okręgach Kwidzynia i Olsz 
tyna woj6k włoskich i angielskich

Jaiirei w oaiSicza wojny,
I (Dok1' ńczcnic).

Faryż zaś mówii: ubył (nam Gamb itta ie? 
wojny. Ten vyraz •'Gambetaa" ifcfcya.zye się za­
czął z imieniem Jaur-.sa fod lamej jejto śiniwci 
Nie wymawia1! go soc.yalflści, (dli których .>oró- 
wmai^e L’ uirreaa i CKsfectty pnogło się wydawać 
umniejszeriem. powagi Jauresa. Tnteli^noya, ga­
zety, cplrila iJUbSeznh — ułatwiały sobie przez 
taiła® zestawianie edene datwet.a. Guimbetta uosa­
biał ducna godnodci .junouiowej, aucłia protestu 
po-zeci”/fe'j zatorowi w godzinie próby, we wrze­
śniu paździsknElija; i IfcfcpacHe (1870 roku On 
eitt/ iio  Ggacsil po pogromie prmii h-uKcirdtlcj 
p c i Cedanem (3 a.rraeśa3a) Aepublikę, ale starał 
się iz tesztłtó topniejącego i ucnekającego frontu 
st rorzyć nową anaię. NŁjwięfcszy pówoa po:i- 
tjtszny na pizełocńo cesarstwa i trzeciej Rzjilitej 
nagrzewał do wafel, jak jiikt po ri^a już tego u- 
czynić nie ootmfił. Z nsacsomgo Paryże imiial 
uciec w  balonie i iw Tours ^orgaslb^wiał nowy- 
rząd. Zdarzyło glę po /wie'u latach, że na przećbta- 
wienki Joam,y dfArc poety liesnieekiego Szyllsra, 
znajdowoł się stary cesarz niemiadWi WiflieJcn I, 
a w4 oży ces irskiej w char akt rae gościa siedział 
ambfciadoir franoudd, Herbette. W  (dhwili; gdjy 

Joanna woła: “ z pod 21e.nl vyi±>bylam legio­
ny../' etoiy Wilneltii nachylił |ię w  stronę etn- 
bsij&doia i szepnął: "znałem eziowiika, który 
naprawdę z cod ziemi (wydobył legion1"' — był 
nim Gambetla..." Jeżeli Francya (po kapitulacji 
saaańskiej, "./yszla z honorem iz nairtra‘feniejjscej 
sytuacyi, w  którą ją (oogrążyly zbrodnie drug.e- 
gt> CjsaiBt.m, nieudolność generałów; ieldooiinyśl- 
ność mirihtrów — było to zasługą Gambetty. 
Był bożyszczem republikanów.

Oto, esem opinia publiczna wwazała, ż® bę­
dzie, że mógłby; że [powinieAby być Jaurcs, gdy­
by buła adradżiedSca nie była gc nołożyła u 
penryu wojny. Jaures bjłby (został heroldem u- 

I Ciuda, świadomości jowszechnej. On (wytłuma­

czyłby ursaystldmr Eądząoym 1 łTądre^iym ;ens 1 
wielfiootó walki. St.dby sśę "duszą iwpśoobrcui5 ł 
wielkim głosem, który dodlaj* (otnotiy który mó­
wi. "nie uaj sie“ , jiebóry pracp-^a pi-ecz zwą­
tpienie. i podnosi w górę opwfcjąo& * rarcoom 
4crzydie. On jeden pcsleaa «cłorytat wooec mas, 
Iktóra znały ccystość 1 peaciwcte..; jego ząmaarzen. 
iMwisy czuły, że Hen svu4e par%/jnę- podali pod- 
poizndkOwać interene wa&l, «itu“«aKn (wfiwzego 
porTiądk*! — Idesaowi.

Jawr3Ł był soayalletą. CłęboJtowierayt w mo­
żliwość i itec-ieeznofić aocyefenu, w  możliwość 

ikonkczno tc Wk&icj Przu.^ja-.y spo-ieciaisj R o  
jurnia1, że p jjo  wlelkiio Przeobrażeni: społeczne!’ 

fctóre nazywa iię cańsiwan isccąralŁr' "cznetn, mo- 
żliwem się stanie .yłco w  warurte''1* bc rwzlędne- 
go pdłBOju, zaba:spleezaTi'"gozagwŁTŁnfciwaoego 
To też zadawtłs obie lott lat wielu pytami: “ w 
jam ąjosób posunąć do ttaóJalazych granic ma 
Francji i dla świata, (który ją otaa a, asanfc- po- 
p-iaoju ?? A gdyby, pomkną (bâ liowjańi i wok Fran- 
qya sortata atatoowana, w Jaki rposób posu.iąć 
do najda>zych g-aałc j w  jaj irateaśWu, 
a¥.ycięatwa’ ".

Z odpowiedzi na t« pwtaitft unodteCa gjię 
krążka, o której nieraz była już mowa w piśnie 
Bss-sem. L'Amie Nouvefte — jtdfól łjruił nosi Scsią- 
żfca, która w całym ś-nrioeśc w^nniala olbiurouą 
«naaevę — nic była jmaoą ctistenjoś«i!»wą, 
jktóra nlet rwa awżej, (idz żywó* motylu. Dłuno 
jeszcze będą noapr»wiały n«s |«*j temat nasady, 
paśrtwe., rządy; parły* pd3ltveana, "Fraiwya aby 
podohui ogToreowi madttaia. jrf e iv zfcmtefeia sgwa- 
wlcdUwoHC1 Bpokernef stawił frnwf pną ■ cjru- 
lizm, pct’*abuje cak-ąo »w«ę_ śy-cia; caloo.vitej 
swojej wolności. Armie, htóraj orgnnizaeyę pra­
gnie zrefownoweó parłyu ??ooyaJJ stycaną pow p m 
oszczędzić Francyi "feflfawulsyi wtofjn.y i poniżenia 
niewoli" Nacjonaliści są oszczer?aml. Albowiem 
pro'etaryat Francyi "pswklasnował zawisae (obowią- 
zsjkj 1 wolę prołcl .rywmy |dc, obnony niepodległo­
ści pańctwe" — mówi jk w a . Socjalizm łączy 
zawsze "wyzwołonle oro^tiryaai z fcscitójem Iudz- 
ło*ś"! i wokKsicl? ojcageu^". &taty.» ■ » « ' «zu

Vr«ć nad śarK&oocn} obroory Tbarodowef1 i wylcazy- 
w*ć, że jeżaii »wałcza pULtaryzm; to n»e z egoi­
zmu eun assf trochu. ''Jeżeli ojm-yznn wole wot- 
nych obywateli Tło waSd przeciwko nijStussr-e 
OH* C zórodnjCŁ.omu naiccharju ufbc. przeć uwfcc 
p^cteosyo.n nie do truesicnia, .niema we Fxancvi 
iedneo^ Francuza, niana jeanego proietaryusae; 
który mógłby Sprzeciwić się pzcaeroś? i tego wo-

N » wmdotiło, czm  Jaures byłby został z 
bfsgks* rzasu, 'Czy p-waedłby >w stronę Longue- 
ta, czy w kierunku ftenaudeia i Alber.rThomas. 
Jedni i (drudzy przywłaszczali Bobie jego oairueć 
Jedna rzecz nic ulega IwątpUwośui. W.r pjer.vszycu 
rmfsiąc ach wojry, w  iruomencA (tragicznej o zma 
gania się F iaucyi zl osami i pnoi-taryatu r*ancu- 
fikiego z ‘k*t~yną, Jaures Bbaiaziby się tasn; na 
tej linii. na której książkę swoją zbudował Bro­
niłby z całettr nrsemłeTr talentu, wiedzy. energ« ; 
skrwa i oerci spraw;1 ffiiepo^eglośc1 Franeyi i 
cbro«if ei<roii lraiicuKtriej pmed (n-ijazdair Ńie 
cofnąłby* ię przed żadnym IśrodLiej tej same 
obrony. Stełby się doboszem, trębacze*” ; sztabo­
wcem. RihJatnem, nost*? mikwiardria. Eozpę 
djaiby ifflmUferya r« nieudolnoić notestrcei;wa.łhy 
oficerów ze 'bffędy 1 Jckkomyślnor./. Byłby boży- 
saczarr. iounerza. Byłby najpierwszłn. łdyolomctą 
i najpw SBornleisoom mężen stanu. Zorganizował­
by caii. Francy? Jutra 1 Postępu społecznego ko­
to wtand.au NiepoCegaoto narodbwe, Z ood 
ziemi wydobyłby lesrkiióy Joanmi f¥Axc rcłwiąlby 
dufi *b w wynelewsów.

J waŁ/stk" ^  "asjmiłbY p myślą niesłabnącą 
na chwilę o Potoju świata o zuobyezocS kultu­
ry, o Wielkiej Przemianie Bpcieezntć. I z tej sdra- 
t»nej (wojny, którs kosztowała życie dzl^sięcśu 
mliionow *ódm i jec«eae nke dbotegłu wesu swe­
go śwltet wyszedłby; być (psojo, om se żłe napi­
naną fssiążką, zw<mą Traktatetu Wersalsl:!n:, w 
dłoni, sio wya. tóiby od.od.ooV, praso nr aoony ; 
uipołeezniory.

Lo« chciał inaczej. DbłąjCaany J.ecctdmtesstrza- 
jJtjai wielką j (cjudnfe piękną deję.

. 1 * s. p.

/
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ST © r t& u iiu  „ p r k i ^ u 1̂  I  L i g i  n t i r o d ć i w . Ŵas Dasẑł
Pod tytułem “ wszędzie wo;:ia‘ ' psżs Hurna- 

nite Przez wszystkie 3iata led 1914 — 1918 naczel­
nicy wszyć wicn pańocw wojujących (zalecali bie­
dnym zotóerzom w okopacn (cierpliwość albo­
wiem wojna. która "jest Już ostanią" skończy 
się niebawem. W dwadzieścia (miesi -cy po za- 
wieBaeniu broni między entantą |a Niemcami, 
rozglądnijmy sie diooi-rł?, spoirzyjlmy na obraz; 
który oczom naszym się przedstawia.

Weźmy naprzód Europę;
Oto e n ł o p i  i r l a n d z c y  znajda]ą tsdę w o- 

rwartyni buncie przeciw Angfir, .romantyczna woj­
na ipodjazuowa z zamaskiowanemii bandaminocne 
.lapady; upirswadztnla.

W ł o s i  i J u g o s ł o w i a n i e  mordują się 
wzajemnie w Spakto i CTryjesieje w cbwtili gdy 
hr. Sforłhi i p'. Trurabisch poważnie zastanawiają 
się nad konfliktem w ioswo-jftgosłowiańsk.em, któ­
rego rozwiązać nie może ani GWitrj an; Nitt., 
W Fiuime cTAnnunzio tfalej bawti się w “ Grand 
Guinoia"; powstaje Albania.

Na w s c h o d z i e  E u r o p y  olbrzymi front 
tysiąc kilometrów długi, gdzie odbywają ś!ę"krwa­
we waiki między Hcnsyananai" Polakami, gdzie 
najczystszy ideał rewolucyjny zamącony został 
wybucnem starej nienawiści między '“ Moskalami" 
a “Lachami “ j W Rosyi południowej . eakcyjpjy 
generał prowadzi ’vojne ijomowtą 1 tnarzy o nie­
możliwej już restaurscyi caratu.

l rzejaźmy do środlsowiego Wschodu.
Tu t u r e c k i  n ia c y o n ai i z m no wstaje przę- 

“ćrw AAngilkom Fraupunoim; (biją się w Małe] 
Azyi, w Cylicja w Eyrfi; gdzie generał Gournond 
kufa ni artcati ietoi usiłuje przekonać Ikrejcwców, 
że protektorat francuski przedstawia idła nich naj­
lepszy, najbardziej godny zaadrości fos. W T r a- 
c j i  pa-^ygetowuje się wojna pdędzy Grecyą a Buł- 
garyą ponieważ w Sofii (ni&e chce się zrezygno­
wać z przystępu do (morza egejckiego- Doaej na 
wschód, w P er s j i ,  w A l e z o  p o t a m j i  jarzm© 
airn-ełskie rozjątrza ludność, przebudzoną z o- 
dięt’.yienia przez ..."Moskwę, Na Ka u ka z i e  pa­
nuje mapięcfo miedzy republiką grusfiadką, ' Aj- 
serbzjdżanem a Amenfią, podczas (gdy na południu 
nien narodowy i reugi^y (amierza ao unwoWet- 
nia Egipcyon z pod (ooieki Loiwfrmu.

Cóż (mówić -topiena o idałekini  W s e h o p  
dz i e ?  Olbrzymi rezerwoar \idizld. liufye, przecho­
dzą w stan wrzenfia. -Muzułmanie i rfindusi już 
dość mają egwili-acyi, którą przynoszą ien mi_ 
t raj lepy ar, gieteldcfa &ienćrałow, a stary Rabru.

dranata Pagóra buntuje się przeciw biuroki acja 
i nauce angielskiej, które tnie są przekrojom' na 
miarę “ iiinduskiegr ©lbrzvifia“ .

W Ch i n a c h  szeJeje wojna (domowa między 
północą a południem. W  Pekinie proklamowano 
stan wojenny a i m p e r j u l i z m  ( j a p o ń s k i '  
gcdny druh imperynlizmu angielskiego perliła,e 
sieje konflikty między generałam?, fowi ryby w. 
mętnej w oazie; uciska Koruję; Polonizuje wscho­
dnią Sybetyę,

Czyż mamy uzupełnić jeszcze ten obraz przy- 
pomnieiAm1 komliiktu m ię  Iz y  P o l s k a  0 C z e ­
cha  mi o C i e s z y n ,  BS&ędzyiPolEką a Ni em 
c a m f  o G ó r n y  Ś ląsk ;  fsordlikta o  wyspę AA- 
land między S z w e c y ą  a F i n l a n d y ą  i ruL 
chu lewohicyjnęgb w M e k s y k u  1 B o l i  w j i?

Wszędzie ukazuje się eserwono vidmc* wojny; 
wszędzie budzi się nacyoniałizmt i fpnatyzm. a mo­
carstwa “ zwycięzkie" nie czyrjją nic, by ułago­
dzić nienawiść “ zwyciężonych. Przeciwnie, nasra 
polityka militarna utrzj ciuję u (wró. naszych nie­
bezpiecznego ducha rewanżu, w Niemczech nie­
dawno rewolucyjnyć!

Aby uspokoić spory obecne i przyszłe; ustalić 
posój światowy, na to (nile stać Ligę narocow. 
Twórcy tego Towarzystwi dają parni zły przy Kład  
ukrj- tych rywalizacji i pjielrwsi pciekają się wszę­
dzie (eto siły i luodirzymufa w świście ooncepcję 
wnika Lafbntam«‘a ■ >

Międzynarodowy prokitaryat jest jedynym hu- 
mufoem, vx>btc tvch rozłcieteanyćh namiętności. 
Choć zbyt jeszcze jest ySaby, on  *o p o w s t r z y ­
m u j e  w y s y ł k ę  a n t u n i c y i  d o  P o l s k i ;  on 
nie pozwafc rządov’i włcski«mu posyłać wojska 
do Albanii; on nie jełaje Lloyd' Goorgeow doko*- 
nywac brutalnego ucisku w Jrlanclyl; on też spe- 
wodowr. ił klęskę Zamachu *!tanu Kappe w Niem­
czach; rń.ędziu, wodowka zawodowa usiłuje p or  
łożyć koniec białemu terrorowi Horty‘egc nń 
Węgrzech. ’ 1

Z a d a n ie m  t e d y  p r o l e t a r y u t u  j e s t  
pod w *o ić  s j i ły  swoje,  o d m a ł e ś ć  J e d n o ś ć  
s w o j ą  p o p r z e z  g r a n i c e ,  z n i s z c z o n ą  
p r z e z  tych,  k t ó r z y  g o  p s z u t a l i  w i m i ę  
w y ż s z y c h ,  i n t e r e s ó w  “o j c z y z n " .  Kieoy 
posiędzie dość siły, aby (objąć władzlę i obalić 
imperialistyczną iw żjazyt w krajach, w których 
upaja się ona jeszcze rzefcwnem zwwdtetwćtn, 
wtedy będzie w staniu? ustalić pokói na ziemi i 
wprowadzić pOraydek w  chaos (tego fwWa.

Szas QeSnowić ^rzadiiłat^ na sierpień.

Poseł Jan Słapiński tak piszt: w „Przyjacielu 
ludu" o nowym rsądzie ludowym Wincenty 
w\ ;>os prosty . chłop ze szkoły wiejskiej został 
prezydentem, czyli kierownikiem rządu na całą 
Policę Książęta, hrabiowie i cała brać szlache­
cka, muszą słuchać rządów chłopa, gdyż w prze­
ciwnym razie mogą dostać kulą w łeb. albo 
więzienie. Przed 80 laty dziaiea i ojciec p. WTi- 
;osł musiał odrabiać pańszczyznę księcia San- 
guszve pod grozą ekonomskkh batów... Taka 
oto zaszła zmiana w ciągu ośmdziesięciu lat. 
jeszcze w r. 1889 całe rządy należały do „bra 
ci szlachty", a postawienie kandydatury chłoń- 
sa.iej do , Sejmu galicyjskiego, nazywało się 
buntem

Zastępcą prezydentt ministrów został poseł 
Ignacy Daszyński, wódz sccyalistow polskich, 
wódz robotników Nc — to już istny koniec 
świafa Wszak dopiero parę lat temu ze wszyst 
kich ambon straszono ludzi socyalistami, i jck 
dzieci kominiarzem. Do tego samego socyalisty 
Daszyńskiego muszą się teraz udawać panowie 
i księża z prośbumi o ratunek..

Nie,"tego „wstydu* nie znioaą pruowie ani 
księża. Z pewnością będt się znowu buntować, 
tak, jak się buntowali przeciw rządowi Mora- 
czes skiego. Ministrowie G rabski, Sapieha, Skul­
ski, Chrzanowski, Nowcdworsai, Śliwiński i Ku­
charski, którzy . pozostali jeszcze w minister 
stwach w imię. „zgody* będą się starrJi rato­
wać stary świat. Ale to ;u i na nic Im bar­
dziej będą się buntować, tem prędzej* wylecą 
precz do reszty. Bo i nas ludowców i rzeszy 
robotniczej to połowiczne załatwienie też nie 
zadowalnia i też będziemy sie starać usilnie o 
zupełne wyrzueemc szlachetczyzny.

Przez pól Lora roku rządy, a raczej nierządy 
szlacheckie dużo krzyw i  i ucicmięrzeó wyrzą­
dziły ludowi polskiemn. Niejedno serce chłop­
skie z tego powodu ostygło w miłości dla fo ł- 
szi. Alt oto mamy ■ początek końer złego, ma­
my zacateh -: ządów iudowyen, więc ożyw sie 
bracie i siostro, pomóż serdecznie i gorliwie 
odeprzeć grozę rosyjską, pruahą i czeską, a sko­
ro to uczynisz, będziesz mógł «  wolnej, spo* 
koją ej Ojczyźnie urządzić się jak zecncesz. 
W przeciwnym razie, jeżel. nie odeprzemy wro­
gów zewnętrznych, to biada nam. Musimy po- 
k^zać cale.nn światu, jak to chłopi i robotnicy 
polscy potrafią bronić swojej Matki Ojczyzny.

1 Weźwa kosy, rzućw* radło, trza wojować, 
kiej ♦a"- p itko.

MMIW
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FOD ŁUNĄ
P o w i e ś ć  z  r o k u  1 9 1 8 .

łCiąg ttaisz;’)-
— Co toDie się stało? Od dłuższego czasu 

kwerwuję cię... jesteś niepodobna do siebie.
A ona wvbuchnęła:
— Tego też znieść nie mogę... to mi działa 

na nerwy. Włóczysz się za mną jak cień . chwili 
swobody nie mam dla siebie. Czego ty właści­
wie chcesz odemnie? Powiedz mi raz... Nie mam 
dla ciebie nic... i jeżeli się nie zgodzisz na to, 
będziemy się musieli na stałe rozejść, bo taki 
stosunek ,est nie do utrzymania dla mnie na 
ałuzszą metę. Uwziąłeś się, żeby mnie prześla­
dować... w dobrej czy złej woli... ale to na je­
dne wychodzi. Czyżbyś miał jakie zamiary co 
dc mnie? — zakończyła złośliwie.

— Renłu...
— Ach, dosyć łegc\.. śmiesznych sei.tyimn- 

tdw, dziecinnady! Jesteś rozsądnym człowiekiem, 
a postępujesz, jakbyś rrnał przewrócone w gło­
wic. Chcę być dobrą siostrą dla ciebie, .wbijże 
iofcie to w pamięć. A swe specialne względy 
zwróć guziemaziej... tyle ładnych panien wszę- 
dsie... Panna Tola ma widoczną życzliwość dla 
cisbie. A mrą się nie zajmuj... proszę cię ostat­

ni raz... Mówię tp w twoim własnym interesie. 
Dobrze? ’ > s

Rzekł stłumionym głosem, któremu usFował 
nadać ton spokojny-

— Tc wszystko było niepotrzebne, cos teraz 
z takim wzburzeniem mówiła. Pewnie... lepiejby 
mi było nie znać c :ę wcale alho znać tylko i  tak 
daleka, żebym nigdy nie mógł się dowiedzieć, 
jak małe masz serca.

— Cóż to ma znaczyć ? Więc ty kiedykoi 
wiek naprawdę spodziewałeś się, że będę miała 
na tyle serca, aby zostać twoją Kochanką?

Ledwie wypowiedziała te słowa, już icn po­
żałowała. Bo jemu krew uciekła ? twarzy i war­
gi poczęły drżeć Biczem wzgardy smagnięty, 
wydrwiony brutalnie w swych uczuciach, zrozu­
miał rozmiar swego upoKorzenia. Był w jej 
oczach kreaturą, jednymi atomem nie ważącą na 
jej myślach, na jej życiu. Był zabawką, którą 
brała w ręce pod wpłvwem chwilowego kamysu 
i odrzucała w śmiuci, kiedy się znudziła. Jak 
piesek łasił się koło niej, gdy się uśmiechała; 
jak piesek powinien trwożnie odejść w kąt, gdy 
pani zmarszczyła brwi.

1 zdało mu się, że ulga niezmierna opłynęła 
mu serce, sstoro uświadomił sobie, u  ją przej­
rzał na wskroś i zrozumiał prawdziwy swój sto­
sunek do niej. W wieczystym zimganic się dwoj­
ga płci, które nazywa się miłością, jedna strona 
musi »yć zawsze wyzyskiwana... znał tę starą 
naksymę.. lecz ii niiigo istniało podporządko­
wanie całego jestestwa, zaprzeczenie siebie sa­
mego na rzecz tej kobiety*., tylko dlatego, że jej

ciało było magnesem, co przyciągało każdą 
kroplę krwi, każdą komórkę mózgu O, co za 
nędza, co za UDOdłenie! ! "

Cały ten proces myślenia odbył się w jed­
nym błysku, zrodzonym nagL który był jak 
błysK objawienia.

— Nie, nie spodzuwałem się tego ot. ■
rzenł, ważą* każde słowo -  tak, jak nie spo­
dziewałem się, że obecność Dybowicza wprawi 
cię w ien stan nienormalny.

Rzuciwszy 10, jak zatrutą strzałę, ciszeał od 
niej, wyobrażając sobie w pierwszych minutach 
egzaltacji, że wszystko stało s>ę jak najlepiej, że 
teraz Dędzie mógł zaczerpnąć oddechu swobody, 
wyciągną ć ręce do prawdziwego, wolnego życia.

A Renia wobec riagle dotkniętej tajemnicy, 
ŚDiącej dotąd w niej i obchodzonej myśli .mi 
ostrożnie, znieruchomiała z lęku. Długa aleja, 
chłodem zielonego cienie urocza, z oknem, świe­
cącym w daiekiei głęui na pustosz pól, rapra- 
szała do siebie.. - więc skierowała się nią z jee- 
nym pragnieniem, by nie spotkać nikogo

— Tani u , końce jest płot... a za nim nłe- 
| pi zebrana cisza polna.. Tam jest spokói.

Byleby jak najdalej od tej wUI< i od tego 
ogrodu... byleby nie zmuszać się do mówienia 
z ludźmi, do bolesnego kurcztnir iruszkulów na 
twarzy, ‘ mającego zamaskować popłoch, , taki 
w niej dygotał.

,Więc nie była dzisiaj sobą I
, ; tC- °  «•>

I
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LW$W 30 Iipca.
TEATR ART. LITER. „Casir.o dc Daris“ Rejtana 3, 

Wielki airak. program: arvt — kuplety — re«.ytawye — 
Śpiewy — tafica • - farsa i operetka z uuziałem całego 
zesp.ołu.

• rT T  2 v
TEATR WODEWILOWY '(gmach uf. Ossoffn-

Sfcich 10). Codziennie przestawienie. Operetka,, 
balet, wodewil. Bilety ivcześn>ej w biurze dizieilr 
ntków Sokołowskiego ul. Jagielińska 7.

* il)LA ŹC ŁTIIGRZ A~*POLSKIEGO. Referat ośr 
matowy dowództwa raiaisffca t yf.a£U uprasza wsayr 
stkicii chętnych, ehjcących poświęcić 1—% Lodz. 
tygodniowo aa wykLdy dla pomierzą polskiego 
o zglaszanh. się c odzieanie umędzy 11—12 u ppo*. 
,Thena w Refer&dę oświatc:‘.vyin Dtfwla miast0 i 
Paca: ul. Wal >wa 16. |I. py

LWOWóKA KAWALERYA “ WILKI" odtóiO 
dz: na front mit |w piątek, iak podlano; lecz »  
rsobo+ę 31. dbra . . *

POŻEGNANIE "'STRZELCÓW LWOWSKICH", 
'Onegdaj rKfbyk> Blę na jpcdwórzu boszac im. P,,V 
jsudskiego przy ii. Tiotra i PPawła pozSgnanSe 
oddziahi bojowego' *0 pp. “ Strzelców iwiwekich" 
wyms2ajqoego na front Zdaie teię, że żader. dot- 
tyshcaas oddział nie wycbotMł fflf Lwowh ż& 
gnany takj afe właśnie jów. •Dzięki “oparciu Prę­
ży dyacm KSraj. Stów. "Czerwonego JKrzyjśa4̂  przy * 
było v ^  ’e pen', z jpodenmkami i kwiatami. Po 
krćbdem żojiiers&em pożegnaniu do^óticy nef- 
jora Dunina, rddlział z którego buchało życie i 
“resele, ruszył przy brr ny w kwiaty 1 chorągiewka 
przy dźwięKach aridesłry na (dworzec, żegnanj 
serdecznie przez ludność. Nie roprzsstarimy na 
tym jednym porywie, lecz (na każdym kroku oke- 
{sujmy żołnierzowi wiele sefcnoai ‘i '.idpAa. a przyczyi- 
mmy się walrfo do *rt~-.ymamiiia ciucha w wojsku*

Z. A. S. P. (Lwów) z przedstawienia d. 25. 
VII. 1920, w teatrze miejskim uzyskał jako do­
chód całkowity 17.000 Mp. Z  koncertu w tym­
że dn:u na Sygniówce 1.000 Mo. Sumę Ofią w 
wysoKości 1.5 000 Mp. ofiaruj® ua cele armii

/ochotniczej. Pieniądze złożone na lęce W. P. 
kap. Sulimirskiego. Równocześnie zawiadamia 
Z, A. S. P., iż w dniu 30. iipua b. r. W piątek, 
odbędzie się na cel oddziału jazdy pułków. 
Żółkiewskiego w Sokole II. (przy uL Kętrzyń­
skiego) przedstawienie popołudniowe dla żoł­
nierzy i wieczorne dla szerezej publiczności
„Ponad śniegg" Żeromskiego w obsad-iie arty­
stów teatru miejskiego. W niedzielę K sierpaia 
o godz. U r te j „Poranek" w Izbie rękcdziemf 
esej. Wieczorem dnia tego H. koncert W czy­
telni na Sygniówce. Wszystko aa cele Armii
Ochotniczej. v

CZEGO BRONIMY. Staraniem Ribra Propa­
gandy D. O. G, Lwów, dnia. 31. Iipca 1920 r. 
o godz 6-ej wiecz. w sali ratuszowej wygłosi 
profesor Władysław Kuci aiski odczyt p. t.;
„Czego bronimy*. Treść: 1) Bogactwo ducha
narodowego, 2) Dary naturalne, 3) Wytwór­
czość. Przy Wstępie na salę dobrowolne Jatki 
„Wszystko dla frontu*.

PANU MAJOROWI CONSTAMTINESCU, ćae- 
fowl msyi .ttouńsfcfej we J,wiowiev 2-gi szwadror 
“Wilków" tkłada tą t̂regą iózniejsze po-
dzię_xw!ani© za tytoń, ofiaro wany itrjmu 6zw&drsv- 
rowi, r

WYJAŚNIENIE. Odr rtśnłe Go notatki w  Szan. 
Piśmie p. t. "^ołkotonia pehisha an. Sobieskiego" 
z dnia 80. *V*cy lor. .ar. 182 "Dziennikn LuriDwego" 
ęjres :ę naiirpeaeisniej w Ln,leniu ĵ rdna n au czce** 
iddego sasjory tatseiej Jan. Sobit fciego o  łaskawe 
podame do wiadomości ab ani dyj-
rAtons sko-ly, ani nikt (i fpiooa nauczycie Wjęgb 
szioły tujejszej nie ranleńy do> składu petaoiialu 
ogniska ■oóSfeoibnli, a cc, Latem rrtzie Bis ieają nia 
wspólnego ® ^ospodaską prowfeeeyjną W tisn 
c^ćisku ógiimlao m ifśsi się w
sslaoly Im. Riefe, a Js^nsoml z wyjąfebm' kierowr.f- 
Isą Ittśif/ ebJpżł mis êat latto^ oiełeBi szkoty naf- 
hzjć/, w&r tuje się nie ize sfer naue»y«!elsŁ'wp 
IwnawŁhfego. — Zn kia. ^ktoły: D. B s r ła s .  1 

OS :STV/A ASE1'J lELNUKO' VE W PU1.TU- 
SEJ. Wład-j& wykryły w mieści- urmnizacyę 
która urwałnMa poborowych od Wojska. W-yha ona 
nksngtia Jbo ętzyłeżdżm  iu £<obocc*-

wi z całego pńństw®., \a zs uwcłniersŁe rrobiaeaira 
od 5 uw 80 [ty». raariek. Aj*e *3iowiu,a. nrzaiai wiaj- 
ścieieii c smów, Rksirza ińr, Wjtwłćw.:egc; Qk- 
chcrvnskk ą>n i ld£ńj AiTMatowasw doty-ld-
ezai okoki 40 osób, tia-as* doctKKi,,*«ma w toLu.

FATALNE SKUTKI KAWALERSKIEJ J^IDY. 
Omrgdaj wojEkcavytn automobitem («eh*r£> kilku 
mężczytn w sz l̂onbSn T̂ ampoe ^sosą tortową pro­
wadzącą Jo Szop Polskich pod Waiśzawą. 
słtręoie fcjamoChćd wpadł tfo przytkożnfi fwdzawj- 
ki i przewDst ł oiię ps^srywaiąc ‘udących. c,_ję 
ien-ocłiotnm, Caestew Cieźlak w paiabijci Chwili 
wyskoczył eto weStfi i touknął «łi*i3«s. Trzej je. o  
isoiedzy: Aleksander Bkłacłu, “at iŁ6; po.uornj5t 
szofem paszukl ,/any prue1? palkarę ma przeufcię 
pytwajk irymimhw. trOćiy prę«d jawtana tfni»i'j) 
japiaal się \l.o wófi&a, Bmooiiiłai lYoboar łat 30; 
śtoiftari. człbrek rwiązku robomfkow prMB> nfe- 
taL (zostawił aoeię ł cS*» uzieri;; KoadAuty Gos-> 
ciej iat 42 bodarz .aawUer asgui ?3 aa eni^sau-

Czwarty pi Kier w nazodurae Wojsk, gener. 
Halerę przepadł gdsien be* i jest poea <-
kiwany. Sśmcehćd je*t tySsa pieSWStoW usziso' 
baony.

K R O N IK A  SZPITALNA. Sthfeui UzSdbak. Gozą- 
cy lat 25, oirajrnał przypadkowy postrzał w g ło­
wę we wsi PodD^roanc koto Lłwowa.

Marye T. iicsząos. k>i 30 oficyar tka mtólilćslj- 
nictwa, w aajnlau'ze Bairriouójcay W  m °̂szlrari5u 
rłwytn prty u!. FnafliMSZkański Ą |. 35 zaryła roz- 
czyn sublimmtu. Wy, aienicnyct' ^'zywiezioro do 
sapitśla tie, leczenie.

Z PN IA I NOCY. (Nie rogu ul. Sytetuskićj \ 
Słowiadkiego wtmon ii po 8-miej twieczorrn nrzer- 
wał się przewód eiehtryczny (mlejśkâ  kole, e- 
L%tr. Na szczęści© odbyło flo się Dez lieszczęśl^ 
wego wypadicu. Ruch tea^wiajotwr po godziaię 
nia nowt podjęto.

P. Jabó') Szfetór, *at ‘28; ^źdemik zgłosił ŝ ę 
w oesu zacpetrzeua Cięte' pany na twarzy w ta- 
aalu Pofotowia rat R a m o n y  oostał przei A n n ę 
Moizerowa w uL Pani^ńsItoeL (iak ta. zeznał przy 
opiatn nku. ,

Por- W. P. Stefan pziabiB w »^ash »poż/\f a 
lJa m rożonej be wy w tawiaroi "De i» Pai" '& » 
leczył taę W i*sta (Od amkicsn ■sżfa*s Mmromnjmrl 
w  kawife. ’Za dwie fcycrcyc tej "studaksu" / ' 1 z*(- 
płacii 4o mekiek. P. yiziama o  fascr*1 tym ctc«/ló«rf 
polic&i, gdzii też złożył genajez-oo,/ odłar^1. bu.it 
jdtao "oorpus Jtiicti".

KRADZIEŻE l A REB2TO W  ANIA, P. Pwłi
Pordis skradziono ze składu drzewa przy ulicy 
Krzywij 1. 8 wtgę decymałes, wartości 2.000 Mp.

Do magazynu Związku cbrześć*.iańśkiej mło­
dzieży amerykańskiej dostał Bię przez okno od 
ul SjkstuskRj i skradł 60 paczek tytoniu 5-cio 
deKagramo ivyct i 18 , paczek Czekolady pa 24 
sztuk, wartości 8.000 Mp.

P. Elżbiecie Iwan.cK.iej, zpji. przy ul. Zamoj­
skiego 1. 18 skradła Edwarda Sawicka licząca 
lat 23 nieco rzeczy. Powodowana przychwyciła 
złodziejkę wiąz z rzeecami w ul. Fredry i od­
dała ją w rece policji.

Stefan Bury, lat 18 w ul. .Halicki 2j skradł 
p. Maryi Pruchnickiej pugilaias z 123 matkami. 
Burego jednak przychwycono i odprowadzono 
do aresztów policymych.

1 . 1j! „ I M- -̂W
Ąóźne*

EKGPLDŻYA NA DWORDU KRAKO^KIM. 
(.łnegdai .t o  o gtKfef. &■ potkszsd przełado­
wywanie. fcamańcyi na dti orou jtowanoa yn? w Kntr-
feowic jedna et yoL-u * gKmaaamł rozlńła c*ę,
granaty « pm-T-sj wyacdtoścS kpadły na twarda 
rJcaa>'.iaLę i efeapk/dtn.h^.^Dwńćh Swłnterzy "gi­
nęło nf. młê aciL, a & ictężt'® 'annych odwńozło Por 
gutowt© ratuseirowi do śapltała taoJałajUTefc.

ZAJLńZ wIUUYKI I ZABAW. 
cpeaw \wvfflQ.. zaLpoariłio iśr^ąd* nht zabaw era  
k&ntabię&a was* fr-JŁ kaba “et *>■ ut uńm  • ifci. rr 
tarenie Królcsn'ra Po^skkg®.

ŚMIERĆ MILIA1SDERA. Ameryfrcd?*! mlifcrder 
ViffifiFi3rblld !ar® rł megtśaj w Paryżu. tej
rodzLiy ohIhŁają ponaa 1030 pndhn&w itolarów.

200 KUBKI TA NUMER iOAZTTY W  KRYMIE. 
W  Tuodouyl i Sebcescpołu iwytósoótei kilta pism 
eoo..tenn,v<jL, a ouia i^ŁęcJiyhejwgo luem n* urnaneJ. 
20o rubn.

\

POŻAR W  BOMBAJU Od 47. bm. etci t. zw4 
“yneit sokiemniczy w płcmieniach, 200 maeazy.- 
aow Jpoyjskich rostute zniszczonTch Sakach wy- 
anoia roai^nmjcjl 5 mdl. Et, sztorl

POWSTANIE PRZECIVr ANGLII W  MEZO­
POTAMII. Pisma donoszą, ze azczepy arabskie ntad 
EJrfratwr podniosły ount przeciw Angijfeon t od­
cięły dwa gsrrncony br-tylskk- od swych linij 
łączności. Miano odesłać znaczne posiłki z la- 
dyi im pomoc zagrt-żonfytn.

TURCY PODPALILI ADRv ANOPOL’. łfo- 
łtsidersLie biuro ptasowfc donos, fet Turę; orzetf 
opuszczeniem Adryanopola pocoahii miasto, kto- 
ray na.tępnie zajęli Grecy.

DUNAJ I CISA POOL NADZOREM MIĘDZY­
NARODOWEJ KOMISY! Węg. biuro koi donosi 
Ns Zgromadzeniu narodowem uświadczył hr, Ap- 
ponył, że islegacyę poiaojową węcdersk? zape- 
; miono iż' Dunaj, Crsr, i inne boczne -zekj maj- 
ją być pod nadzorem nuędzynarod jwei komrSyi. 
Jo któfej będą także ttopoazczone Węgl-y.

KANDYDAT NA PREZYDENTA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. Z Nowego Jorku donoszą: 
Kandydat na prezydenta Harding, (oświadczył; 
ża przyjmuje kandydaturę partyi repubhkanskiCt 
i oświadczy! się za natyc’tmiastiuwqn: zawarciem 
pokoju 2 Nietnćam.

---

7.ah J  i ranni więźniowie w cza> 
sCa ucieezki.

Inspektor poi Buchholz z polecenia poiicyi 
prżeprowadząiąc śledztwo w sprawie usiłowanej 
ucieczki więźniów w czesie konwciu ustalił, że 
z ran zmsrł wkrótc Gracyan Szncider. zasą­
dzony za rabunek u Małki Steinowej przy ul. 
ŻródianL na karę śmierci, następnie ułaskawio­
ny na Só lat więzieniu.

ftiiłfOiaj Hiżrifi3»*ftl liczący lat 24, ur. w 
Krystynopolu, raniony w b^zucŁ zmarł wczo-aj 
w szpitalu.

Stefan Noroaicapft ze Spetaowa, koro Sokala, 
raniony został w obie nogi. £

Ignaey odsiadający karę 8-mio letniego 
więzienia zoilał raniony ciężko w plecy.

Rsman Fjircrozjtl zasą ;zm y nr 8 lat więzie­
nia, ranioHy w rękę.

W. jsftlbrz^, żtsąazeny na 8 Lat więzienia, 
kolega Nówśka, rozstrżelanegc za rabunek.

Eicjard ISlorsseski, liczący lat 28, rooem z 
Toroksju w Rumunii, ranny Ciężko w gfowę.

fSłŁiysfauł ]akufcoro«»:ti, ranny w prawą nogę.
Motliee, żć nazwiska te są meicisłe, bo 

zbrooniarze, podają przeważnie fałszywe lub 
eudis nazwisk a. W transporcie tym było 236 
esóL, w obec tego ilość zabitych i rannych jest 
ekićc niską, co zawdzięczyć należy z.mnej k-wi 
i szybkiej oryentacyi kouwujących żołnierzy.

Lotnicy iwtwscy w boju.
„Gazota lwowska" podaje:
W  ostatnich dniach lotnicy nasi odgr-wsli 

wybitną rolę w operacjach frontowych. Eska­
dra lwews&u pod dowództwem kapitana Basty- 
ra pom igałr bardzo dzielnie n tym oddziałom, 
współdziałając z nimi zarówno w powstrzyma­
niu naporu nieprzyjacnJa, jak też aianowaniu 
całych rjrup.

Działalność lotników eiknd-y lwewsldei za­
sługuje na pe dkieslenie także z tego powoau, 
że :.dolali om dzięki wywiadem i stałemu kon­
taktowi z frontem dostarczyć dowództwu w j- 
wJadóm mającyćn oecydujący wpływ na tok 
operucyj. B a rd zo  dobre wyniki wydała też dzj - 
łalnoić bejowa lotników, którzj rzutami bomb 
i strzałami karabinów mauynOwy*.n, zadał, 
nieprzyjacialowi ciężkie straty.

Eskadra lwowska, htów ma. ja* awoją pię­
kną bisior z uasów ob-onj miast* i kresów, 
' ędsie mog .a fa „ izy«<. się znakomitymi wyni­
kami swej działalności także i w tyn nowym 
montenrie walk o wolność.

DucL na froncie wśród żołm em  baHzn oo- 
bry. W  idę no.sego zapału i entnzyozmd uazio- 
ało przybycie artni. ochotniczej :

Sjiiuaejia u  ogó* pomyklai.
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K o s j o  m & r a ?  o  f e t t e r a c y i  u r s s E i o d n ^ ]
Łii i*o isy.

Drimnfld łondmsJtlb i (plar$1&te fo<£ta"aia|ą triast 
ksmpktay ustępów datycząeyea Poteki 'w nucić, 
itorg Łziczefrin odpowiedział na? iiter irmcyę 
Wlehaej Bjryt^iii w prawie worny potskcposyj-* 
sferę j. Oprócz ustępów cnanyeh (z oficjalnego łu> 
miHiikatu, czytamy w Rym vx-kście co następuje.

‘ ‘Rząd sowi' :tów wi-cM «ję ^mu >zo rym dL zaul- 
wużenr, że ta granica ((8. grudni 1919) została 
opracowana przez Rńdę Najwyższą /częściowo pod 
“cresyą żywiołów kontr ie wickićyj nych, s tanowirf 
cych C2ęść klasy kapitaftstówf i posiadaczy roeyj- 
sstocu, a c o  s ię  t y c z y  n a p r r y k ł a d  o k o l i c  
C h e ł m s z c z y z n y ,  decyzya Rady Najwyższej 
sdradza iasno wp'yw tyO demcnfów kontr rewo­
lucyjnych i Btosuśe się do życaeń polityki anty­
polskiej iaeczo icj kiasy, carybtycznej’; Skąpi tali/si. 
tycznej i aiistyczeej.

‘Rosya sowiecka p r a g n i e ,  w s p o s ó b  ej- 
g ó l n y  w  s p r a w i e  w a r u n k ó w  p o k o j u  z 
P o l s k ą  u w z g l ę d n i ć  ż y c z e n i a  i Jntełree 
łsy l v d u  p o l s k i e g o  i fto lej pragnienia wzrasr- 
tac będzie w pnoporeyi, w jakie luxi polski w swe- 
Jem życiu wewnętrznym, wejdzie pa drogę; która 
^apewni podstawę soe-chtą (Ca stosuŁików prawe

•rJdosterczv t ekojmi, te Poldka przestanie być in- 
strnaentem togresyi i Łmryg- jprzmwfcc robom;.

HTSni i chłopom ftesyi teowroGMM i innych krajów".
“ Tetnps", cnkiwiając tan ustęp pisze: “ Wobec 

t&^o po i tyka zagranica^ bdSMtewizmU’, przefcrą* 
daiac nawet fcanicu nacyantóżmu posyjskieg®, 
powracali O pewnego StopniEi (łu ar^ acy i pan, 
slawistycznych. Idea zjeckoc^eroa wszystkich lu­
dów tJucopy wwcnc dniej w  pwiazek, któregoby 
aaona potęga z»ohoćte.’a nie ^mogia złamać ąni 
zużytoow «ć, idea wytworzenia iio iwsćbocfzie Eu- 
ropy, panującym Md Azyą Neutralną nowei dbk. 
iryny atownosgo, której Bjosya byiaby gwazaiiiką 
jCJt k> idfca, która (nie jent ttoezdbltta, do jadnaUja 
ruble rwol^ników. Wżięłir i>ama przez się, nieza­
leżnie o i  propagandy bolszewickiej, która się nią
posługuje, n i e m a  w n i e j  In iczćgo  c o b y  nas 
Obur s ó ł o .  Jeżeli rmney-a trzyma się na uboczu 
od negoicyacyi * bolaeew fesami, (dheje się to z po­
wodu (tnanjDgio 1 peosftogo, Ectórj p. Millerami przy* 
ponmiai jeszcze we wtorek: Fraticya może traktri- 
wać tylko z rządem, fet<5cy uznaje zo-bowiązaitią 
międzynarodowe swoich poprzedników".

Albo to c o  pisro ''Tdtnps" niema żadnego sen!, 
tei^nlbo zniczy zapłaćcie a będziecie mogli robić 
ze WacboduTi Europy nie w j tajorając Po-Rslń co fvv-am 
się będzie podoba to. Doprawdy _*— sensacja tego 
ośWjfldcaenŁa przewyższa wszystiso, cc  Idbtąd słyr- 
suełiamy. (j j

f je p * s je .

Jak kłamać, to już dobrze,
Pisma niemieckie radują się wielce niepo­

wodzeniem na'Kem na froncie u wyrazem t*j 
radości są choćby same tytuły telegramów o sy- 
tuacyi w Polsco, Roi się np o(l takich tytułów: 
„Koniec Pohki", „Polska prowincyą rosyjską- , 
„Katastrofalne "położenie Polski* i t. p. Są też 
płotki i iDsymiscye z mnej dziedziny, a tytuły 
dosłownie taLio: „Polski handel niewolnikami", 
„Polska ginie z głodu" i inne tym podobne 
kwiatki.

O wysokiej ignorancji i nieuctwie rediktorów 
niemieckich świadczy telsgram zamieszczony we 
wszystkich niemieckich pismach z dnia ż2. bm. 
o sytuacyi na froncie polskim tej treści: Wojsta 
rosyjskie stoją gfęOoicn na ziemi polskiej. Linja 
biegnie obecnie przez lanobatadt (?">„ Kowno, 
Kowel de uwatra (?) Armia południowa ud 
Lwowa do Odessy rozbita na dwie części Gene­
rał Haller Dedzie z 40.000 armią otoczony, o ile
mu się mc uda przedrzeć przez Karpaty Sztab 
główny armii polskiej znajduje się w Zakopa­
nem.^) Bolszewicy zbliżają się ao Warszawy, 
skąd rząd zamierza uciec do Poznańskiego.

Kłamstw i potwarzy niemieckich Sie mużna 
bagataliz ować. Pamiętać bowiem musimy o tem, 
że zagranica przez nasze biura prasowj zupeł­
nie jest informowana, a pisma niemieckie roz­
chodzą się po całym święcie. Jak możemy do­
magać się sympatyi dla “iebie narodów wol- 
nyou, jeżeii u nas wedle pum niemieckich 
K w itnie handel niewolnikami a  my tych Wia­
domości nie prostujemy!

Paskarstwa dzien^karkie.
Organ p. Paderewskiegic “Rzeczpospolita" 

przodująca pod wzglęłfetn wagi oapicru, cyniz- 
rnŁ v,spóHi'acowinKów i troJportovv,ar|« htepcal- 
wdz'wych wiadomości wpadła na oiygmialn/ po­
mysł wvhid-ania od społeczeństwa pienjędży. 6 to 
poraź crugi w  paru łjstatoich dbiaćb txxłaje w 
Rwym popołudniowym v,wydaniu diotąd iHjepotWjeri- 
■f/ORą hlobową wiadonsość o *utr»xśr najbogt.f* 
•szej ezęód S.asfe» Cieszyńskiego ma rzecz Czechów 
i po ‘-az drugi świstkami, zwanymi "nadz yyesaj- 
nyirJ“  wy dani po marc-: sztuka oowohije Do­
dane prze® mebla kłamst Ano.

Ten iście amerykańsbi -łprj-t togo przedsi^ 
biorŁtwa należy specyainie .'KJkreślić i ostrzec 
Hpoteciłaótwo, aby się pa Stern ordynarny kawał 
nie drdo brać. i , py

— i JŁs ■ >

Dzieci s?0
Komitet „Dzieci na wieś" nadaje do wiado 

mości, ze uchwałą t  dnia 28 tm. postanowił 
wstrzymać wysyłkę kolonij du cz^su wyjaśnię 
nie sytuacyi, zaznacza się przytem, że Komitet 
poczynił starania o przedłużenie feryj szkoiuych, 
aby młodzież przyjęta ua kolonie mogła jeszcze 
przez óktfcś trzydziestodniowy korzystać z do­
brodziejstwa świeżego powietrza.

Rodzice nie reflektujący na wysyłkę dzieci 
mogą zgłosić 6iQ do Komiklu (Pańska 11) , po 
odbiór wpłaconych kwot w godzinach Drzedpo- 
łudnowych od 9-tej do 1-szej w pomdrne.

Po wre t I. Srryi koionii leczniczej dzieueząt 
z Rabki nastąpi we środę 4 sierpnia rano. P. T. 
Rodzice zechcą się zgłosić pa odbiór dziatwy na 
dworzec.

Druga S«rya koionii leczniczej chłopców w 
Rabce odjedzie przypuszczalnie we środę 4. sier- 
Dnis P. T. Rodzice zgłoszą się z dziećmi prze- 
zn&czonemi  na holonię w sobotę 31 lipca o go 
dżinie 10 rano w AZkule męskiej Ul. Mickiewi­
cza ul. Rutowskieiio ceiem sSox.enia opłat i o- 
trzymania informacyi.

Jak CirSi îh^JmowaH r.|dy  na 
Husi nręgierskśel.

„Naród" otrzymał list z Rumunii, z którego 
przytaczamy następujące szczegóły:

, „Na terenie Siedmiogrodu przed trzema ty ­
godniami raniej więcej rozpoczęta przez Rumu­
nów ewakuacya okupowanych części Pusi za 
karpackiej rozkazem kiiaeisderującego tam ge­
nerała Pętali świeżo została wstrzymana. Do 
Huszt i Kiraly Haza przyoyło kilku oficerów i 
szereg oiganów administracyjnych czeskich, któ­
re tam rozpoczęły przejmować częśei linii kole­
jowej od Rumunów. P'zy systemie czeskim z 
miejsca wybuchły spory i utarczki. Jak twier­
dzą Rumuni, bandy miejscowej ludności popie­
rane ©rae* ibołsz^wiczałych i tiesłuchających 
oficerów żołnierzy czeukioii poczęły napadać ua 
pociągi rumuńskie, które eskortowane zaledwie 
przez kilko żołnierzy rumuńskich , nie mogły 
się oprreć, W  kilku wypadkach przyszło zaraz 
do bójek, strzelaniny, rozdrapywania pociągów, 
wobec czego Petala kazał wstrzymać ewatcuacyę 
a ochronę kolei powierzył oddziałom grai- 
czerów

Wybsiy da Contr Kam. Wyk. 
P. F. S.

•WARI^AWA 29. linca (to-.1 iwt.k We środo 
odbyły się wyboiy do lC-3B.tr. Kora Wyk. FFSj. 
W ybrał: Daszyński przew odmeeący ■ Diamahd za- 
st^oa, MoraczcAYSki; Arci ^eewtfd; Binisgiiewicz; 
Banucki; ZiiemioiCfed; Czaj:'i :a8di; ikedzaSKrwsń*j; Żu- 
ławsSd; Zanetnb i ; SzczsracwEhi; bcraacie. Dobro- 
woiidu; Liteberman; K"^pŁńsui.

Cenzura prew encyjna dla dzienników.
WARSZAWA. 29. lipca (Pat.) Wczorajszy 

dziennik Ustaw ogłosił ustawę o wprowadzeniu 
cenzury prewencyjnej dla pism w zakresie arty­
kułów i wiadomości dotyczących wojska i R. 
O. P.

i _ » »♦ _  ■"r̂ ~ '
S traż  obyiORtLlsIła q  W arszaw ie.
WARSZAWA. 29. lipca, (Pat.) „Kurjer War ­

szawski" podaje: Komendant Straży Obywatel- 
saiej m. stoi. Warszawy no daje de, wiadomości 
ogćlu obywateli, że rozpoczął się werbunek na 
członków Strażu Obywatelskiej w biurach za­
ciągowymi.

INTERNOWANI 2E STANISŁAWOWA W KRAr 
1KOWIE.

KRAKÓW 28. lipca (tok lwi.). Ubiegłej nocy 
przywieziono tu1 11 intofnowanyc-i ze Stanisła­
wowa, między nimi tilr. Seinfeldla oraz 2 inie-p- 
nowanyci z Radcrniti; i ( mieszczono ich w ouozie 
w Dąbiu. LnajdUją się ^ni w npk asnyp Ktmuć 

 --
ZRÓosyeuezynienie za zniew agę crta  

polskiego.
OLSZTYN, 29 (Pat). Jako zadośćuczynienie 

za zniewagę wyrządzoną godłu polskiemu II b, 
m., odbył się 20 b. m ofiryalny s ki ponownego 
zawieszenia orła polskiego na budynku konsu­
latu poskiego.

W ojska pleSiSBytome zo stan ą  ro Pruu
sre h  tes^hodnieh.

WIEDEŃ, 29 lipcs (Fat.j. B K. Reuter. Chur- 
chil oświadczył wc/o, aj w Izbie gmin, że istniał ‘ 
zamiar wycofanie, wojsk angielskich z Gdańska 
i Olsztyna. Obecnie jednak rozwa2ant są zarzą­
dzenia konieczne z powodu rozwoju wypadków 
na froncie polskim. Bonar Law na zapytanie, 
Cży prawdą jest, że trzy pociągi z wojskami w 
uniformach angielsk.ch przejechało przez Niemcy, 
odpowiedział, ze twierdzenie Tanie jest śm.esune.

— i
ANGLIA WYPIERA SIĘ IWK ANGLA. '
BjfRLIN, (Pat.) Radki. -Z Lmndjyni donoszą: 

Bonar Law, oiś'-/iadczył w jlzbie girtin, że zątf 
angielski nś" utrzymuje obecnie cudnych atosun 
ków z g-enersaiern, WrZiijgtom, jitćry Ina pertrakto­
wać bezpośrednio z rządfeit jsrwieckim- ■

Ne napytanie w  sprawie jeńców aagjels^tsh 
w  Beku odnowiecTiiał Bcnavr Law, że według 
ostatnich wiauumośai traktowwin. oiu fcą w  spo­
sób ntotodzki. " *

\ Rząd angielski pomTsmr to feotów jest puzwor 
Iić ua wyjazd wszystkim cbywateloa* fnsjjskin: , 1 
znajduiącjmi się w An!giii, (rżeli, i-ząd sowiezkj 
v/ypuści wszystkicn ouywatdł: anr;-śskich Ba,- 
p%l i Isezwoh jpa (na powrót io  ojczyzny.

Za rtibr-kł U. reds tejra Ola o<i-*owtad,i.

Specysllsfa chorób skćrrych i wenerycznych
*3r» l\ Ł śu V * :L E $

ord od 10—12 i 3—6 pop., dli. k ob ie iż—3 Gykstuskafh
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Wubec warunków, które zaistniały na wscho­

dzie Earopy, skutkiem wojny poluko-DoIszewic- 
aiej, pisze ,Arueiteizeitung“ .

Ententa podyktowała w Spa wielkiemu 
państwu niemieckiemu wa-unki swoje.

Wczoraj dopiero nakazała austr/uckiemu 
zastępstwu ludowemu, co ma uchwalić, dyktuje 
jak w Pradze, jak i w Peszcie, tak w Belgra­
dzie jak i dr Konstantynopolu. W kancelaryacł 
państwowych Paryża i Londynu zdaje się, jako­
by skupiona była bezprzykładnie olbrzymia 
potęga i władza. A Jeana1-, ta potęga światowa 
natrafiła na granicę... Rząd sowietów odrzucił 
ofertę Anglii pośredniczenia między Polską a 
Rosyą dumnie, szorstko, prawie, że wyzywająco, 
a wielka Anglia przełknęła to... Lloyd George 
ostrożnie lgirdzo wyraził się o Cziczerynie; 
wprost zganił gwałtowność Milleronda, z którą 
ten ostatni nazwał odpowiedź rosyjską imper- 
tynencką i ze swej strony poznał tylko, ze me 
jest „correct". Wycofanie się Polski z Litwy, 
Białorusi i Ukrainy nazwał cofnięciem się tylko 
dc „legalnych" granic... w miarę jak Rosya 
zwycięża, rośnie także uprzejmość Anglii.

W  dalszym ciągu zajmuje się artykuł po* 
chodem zwycięzaim bolszewików i bezradnością 
wobec mego en tenty, bo nic wstrzymują ich 
sami oficeiowie angieiscy i fiancuscy, choćby 
ich netki spieszyć miało na front wschodni, a 
■wojsko kolorowe, któreby przyszło a pomocą 
już w jesieni byłoby w tych stronach nie do 
użycia.

Za Rosyą walczą potężne siły, czynniki 
olbrzymiej wagi; położenie geograficzne, roz­
miary terytoryaine, ogrom oraz urodzajność 
ziemi, a w końcu atrakcyjność idei... Olbrzymi 
kraj ten z żadnej strony nie graniczy z teryto- 
ryami ententy; od strony lądu nic może być 
zaatakowany przez nią, a co się tyczy ataku ze 
strony wybrzeży morskich, to ententa dosta­
tecznie sparzyła się na wyprawach swych na 
Archangielsk, Krym. Odessę...

Ententa nie może też Rosyi wygłodzić, Jaka­
kolwiek blokada jej zadać może ogromne rany, 
(może zniszczyć przemysł, nie dopuszczać na­
rzędzi rolnych itd.).

Rosya bowiem posiada dość ziemi zyznej, 
która żywić może przynajmniej otbrzymię więk­
szość jej, ludność roiną.

Co jednak największym jest atutem Rosyi, 
to potężna „siła werbunkowa14 idei, wypisanej 
na sztrndaiaca jej armii, która sprawia, że woj­
na z Rosyą niepopularna jest wśród kiasy ro 
boiniczej wszystkich państw ententy. Podobnie 
howiem, jak idea demokratyczna walczyła w

Towarzystwa historyczne m
i F J W i i ) .

Walne Zgromadzenie członków T. H. odbyło 
się dnia 7. lipca. Przewodniczący prof. L. Fin 
kel. przedstawił sprawozdanie z działalności to­
warzystwa od msja 1917 r. do końca czerwca 
1920 r., które przyjęto do wiadomości. Radca 
J. B, Ćhołodecki imieniem komisyi rewizyjnej 
wniósł o udzielenie Wydziałowi absoictoryum, 
co uchwalono. Wkładka roczna członka wyno­
sić będzie od roku 1920 60 Mk.

Nastąpiły wybory: prezesem został nadal 
prof L. Finnei, wiceprezesem prof. Wł. Abra­
ham, skarbnikiem prof. T. Urbański, sekreta 
rzem Dr.'T. S. Modelski. Do Wydziału weszli: 
Dr. E. Barwi aski, prof. W, Bruchnalski. dyr. 
Al. Czołowski, prof. J. Ptaśnik, Z. L. Radzi­
miński, prof. A. Sze.ągowski , i prof. Si. Za­
krzewski Redakcyę Kwartalnika Historycznego 
powierzono Dr. Al. Semkowiczowi, komitet re­
dakcyjny składają: pp.: Wł. Abraham, Br. Ce- 
bert, Br. Gubrynowicz, K. Hartleb, T. E. Mo- 
deiski, Cz. Nanke, H. Polaczkówna, R. Sawr- 
czyński, T. Silnicki i K. Tyszkowski, Komisya 
rewiz. jn a : pp. O. Borkowski, J B. Ćhołodecki, 
J. Nogaj, E. Schirmer.

W końcu Dr. T. E. Modelski wygłosił rzecz
0 „Lachach . Prelegent omówił sprawę Lachów 
zb stanowiska historycznego, lingwi itycznegc
1 etnograficznego. Prace Małeckiego i Polic, r -

JbZIENNIK LUDOWI jf”

ententa.
wojnie światowej za entenłą, tak na korzyść 
Rosyi dziś walczyły jej socyalistyczna idea. 
Ententa tedy bezsilna spogiąua jak „armia 
czerwona" druzgoce kamienie węgielne gmachu 
jej władzy światowe-, tak kunsztownie w Ver~ 
sailles i St. Germain zbudowany,

Zwycięzka ententa, mówi dalej artykuł, zbu­
dować chciała pa wschodzie Polskę, która obej­
mować miała nietylko dawne trzy zabory, lecz 
„wcielić" miał. jeszcze sąsiednie terytorye kre­
sowe. Dała Polsce tyle „ziem niemieckich" (?) 
aby przykuć ją do siebie nieustanną nienrzy- 
jaźuią między Niemcami a Polską; równocześn.e 
zaś Polsaa miała stanąć murem między Rosyą 
a Niemcami, nie pozwalać na wynranę między 
przemysłem niemieckim p rosyjskiem rolnic­
twem, a zarazem utworzyć „kordon" przeciw 
zarazie rewolucyjnej. Teraz ententa nic jesl w- 
stanie przeszkodzić zbliżeniu się armii rosyjskie, 
do granic Niemiec, skutkiem czego Polsna co ­
fnąć się musi dc „legalnych" jak je już nazy­
wa Iloyd Geurge granic, jakkolwiek nie miał 
przedtem nic przeciw leniu, by Polska zdoDyła 
sobie granice z r. 1772.

„Tak ważne ogniwo zostało zniszczone z sy­
stemu zachodniego imperjaliziru* konkluduje 
autor. „Można użalić uię nad losem narodu 
polskiego, którego kraj utai się widownią krwa­
wej wojny. Można rozumieć ból patryotów pol­
skich, którzy po zmartwychwstaniu ojczyzny 
z długiej niewoli i rozczłonkowaniu, oślepieni 
powodzeniem, dali się nakłonić do najhazardo- 
wniejszych planów, a teraz pa rzą na , to, jak 
wszystkie ich nadzieje padają, można pojąć roz­
goryczenie ich, gdy wpędzeni przez ententę do 
tej straszliwej wojny z Sowdcpią, teraz opusz­
czonymi się widzą przez przyjaciół swoich ale 
z tern wsrystfciem niemniej piawdą jest, żfc ar­
mia czerwona, niwecząc jeden z kamieni wę­
gielnych imperjalizmu zacnodniego, walczy 1 za 
sprawę zniewolonych przez kapitał ententy lu­
dów Europy"...

Coprawda, choć bezsilna nad Wisłą. ententa 
potężną jest nad Renera, Dunajem, nad Bosfo­
rem, Tygrysem, Gangesem i Nilem; ale mimo 
to, tooór już przyłożony do systemu panowania 
paryskiej giełdy i city angielskiej. “ 1 jako sym­
bol przyszłości przedstawia się fakt, że właśnie 
rewolucya wschodnia poraź pierwszy kres kła­
dzie wszechpotędze zwyoę/ców świata. Bo choć 
różne są drogi proletaryatu przemysłowego za ­
chodu od dróg agrarnego wschodu, to przecież 
tam i tu tylko siła proietiryatu wyrwie, potęga 
socyalizmu wyzwoli ludy z więzów, w które 
zakuł je iinperjal.zm zwycięzców. I • !

skiego dały cały sżbrcg pozytywnych wyników 
Badania historyczne stwiieidzają, że nazwa lach 
me była rodzimą, lecz nadawana tyia Polakom 
przez ludy sąsiadujące od oołudn.-wsch łRu- 
sini). Próby udowodnienia, że istniało a nawet 
istnieje odrębne plemię polskie Lacnów zawo* 
dzą. Prelegent wskazał, że nazwa lach wystę­
puje na terytoryum rnskiem, gdzie Polacy od 
wieków stykali się z Rusinami, dalej na calem 
Podkarpaciu, Podhalu i Podgórzu w byłej Ga­
licy;, ma Śląsku cieszyńskim, w póinocno- 
wschodn;ej części Moraw' (Lach, Lasi, — druga 
icb nazwa niemiecka Wasserpolen, Wasserpola- 
ken), na Słowaczyźnie zachodniej (Trenczyn, 
Orawa) i na Słowaczyźńie wschodniej (Spisz, 
Szary sz, Zemplin, Abauj-Torna, gdzie występują 
jeszcze nazwy inne: Mówiący i Cotacy, lud da­
wniej polski).

Ofensywa balszeuri&ÓOT na Armenię. ;
PA RYŻ, 28 li pca (Pat). (IIavas). Londyński 

korespondent „Temptia“ donosi wedle depeszy ź 
Konstantynopola, że diiiia 25. b. m. miała się 
rozDOczać ofenzywa bolszewicka, oczekiwana już 
od pewnego czasu. Znaczne siły bolszewickiej 
które byty skoncentrowane w Baku zaataaowa- 
ły armeńskie wojska republikańskie. Celem tej 
ofenzywy jest poparde narodowych wojsk Mu­
stafy Kemaia a zwłaizcza wojsk Kiziini, Karaoe- 
ir « operuj ących w ekolicj Erzerum.

j \ ‘ s -s v ; vx v v' bj' V \
5  dnia.

\ Strategia.
V' Kawiarni "Rc.hr". ' " ~
Pan Stanister* Gaeufcki rozłóż"ł IręHó- z roz* 

j sajfiera: >, au paJuam* na płycie emaisaa, mówiąc 
“ Widzi |prn m  raojel łjębe?"..

— W idzę. '
— Niech, pen dobrze {uważa! Ta linia. co bie 

gnie na poprzek mojej (dłoni, to Zoruci. Wadź. 
pan?... J r -

— Widzę. u j ,
— Po tej linii (biegnącej prze: środek dłom' 

— to Jetal , jpfzez Zbrocz — ćhesaftem powiedzieć; 
idzie cały napa’' nienrzyjaoota. Niech pan do­
brze Uważa! Po jednej jstrońh. stoją bolszewicy, 
a po drugiej my. bolszewicy chcą sfor rować 
Zbrocz za wszelką cenę i idą zwarta, ławą do 
ataku (Jwa ża pan...

: Pan Stanisław zerwał sie od stołu, zgeroił 
się ak kocm do pfeokn zmrużył oczy i przytuli­
wszy praw cę do oka, (niby harabir; zmierzył we 
mnie najbezczelniej w świec ie.

— Uważa pan! Bolszewicy jse już przeć za­
siekami

Hinra' hurra! hurn?! — (a  my: Pif Pi7 paf! 
pafL. - (

Pan Sraiir.ław traiił irfe ^Plcesn w dzfuncę 
u nosa. '

. — Ależ panie Stanisławie!...
— Słuchaj pan! Bolszewicy już się przepra­

wiają iprzez Zbrucz. Patrz ptau na moją rękę! 
Tu gdzie moje puszki (pSlcow stoją boiszewicks? 
baterye; tu gdzie ta (iiaia na* dłorij — chciałam 
Dowiedzieć Zbpucz — szturmują Idyw-zye bajo­
we. c

i Hurra! hura! hurra! — jPrlosrwałi zasieki 
Są jtur nad wodą! K-ontoe patrole przeoratviają 
się ima drugi brzeg. iPiiętniaście dywizji już nad 
brzegitir.! Co teraz zrobić?... Pytam pian0., oo 
my teraz mam; zrobić?...

* — A no, nic łatwiejszego! — odparłem ziA
pełnie flegmai/cznjt. ' 11

— Jak pan to rozumie? — spynał pan antoni
mocno za afero w an(y.

Ująłeiu dłoń pana Stanisława (w swoją rę­
kę i rozpocząłem wykład. y

— Tu gdzie linia -btegnlic przez środtK pan- 
śdej dłoni, to jiest (Zbrujz: 1 wediuf pańskiego 
zdania... " ,

■■ — Tafc.
— Zamknij pax. prędko dłoń, parne Stam- 

Saawie, a bolszewicy wpaarą (dlo Zbrucza i po- 
tona Jak rude rzczurj*...
  i __ _ *

an ńtamsław był tak bburzony, że wy'- 
biegł z  kawiarni, nfie izapjaciwszj z  ̂ wypjtą 
kawę. <

Nr. 183

t i n C T

Ogłoszenia JrfaglsTratu-

k C o k S e r .
Magio [rat zawiadam-a P. T. Mężów zaufania, 

że po ka^ty cuKrowe Nr. 8 . winni się zgifodć 
w XVIIB. Departamencie Magistratu w dniach 
30. i 31 lipca 1920 r. między godziną 5 a 7 
popołudniu celem rozdania ich mieszkańcom 
za ściągnięciem 20 fenigow za Kartę

Prrytem zwraca się uwagę P. T. Mężów za­
ufania, aby wstrzymały wydawanie kart osobom, 
któree wyjechały ze Lwowa.

W  tym celo winni P. T. Mężowie zaufania 
zażądać od właścicieli względnie zarządców re­
alności, Dy pod rygorem wstrzymana kart 
przedłożyli im wykaz osób, które wyjechały z 
danej realności względnie poświadczenie że mkt 
nie wyjechał.

Właścicieli . reamosr,, którzy uchylą się od 
obowiązku przedłożenia takiego wykazu lub po­
świadczenia ulegną surowej karze.

Wreszcie nadmieuia się, że węgie.t na pale­
nisko kuchenne nabywać mogą mieszkańcy w 
składach rejonowych na 25 odcinek arkusza 
kuponowego.

 ---

-  -
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l& e k k a  u w a g  n  a p r o u r i z a c y i
l a  a k a r t

Otrzymujemy nastepujące uwagt;
Walka z pasterstwem zasługuje ma wszelkie 

poparcie bzerokicti mas spok.cz mstoza, jedrak 
nie laua głowy potrzeba do tego, by umiej ęinfló 
te walkę poprowadzić.

Byłem idziś na Rynku i ’vficfe'rałem, jak wła- 
śaanka pakowała swe Tcartoiie jdo iłtfmtoflia i u4> 
wata- “ nie sprzedam, niech (świnie zjedz:} w do­
mu, ale za póidanmo pie sprzedau! Oij — tr/>- 
wd kooieta — nakładają fila miau taryfyf ale cze­
mu to nie nałożą (taryfy na tych, co .sprzedają 
odzież, obuwia 3 linn<e rzeczy, który chłop chce 
dtupić w mieście!"

'Chłop dziś pieniędzy nSe ima, tak jak za au- 
styaiCKieh czasów, kiedy to płynęły obficie za- 
sjjki wojenm dja żoni i dla dzieci, dziś musi chłop 
na każdą potrzebę domową ciągnąć zysk ze swej 
ufietni i jej płodów, fi dlalej z droofu i naoiału. 
Kto kupuje n. p. parzę, ta wie, 00 kosztuje wy- 
karmiciiie jednej krowy. A pą u nas okolice, gdLie 
jest brak pastwisk 1 fołrńcy na;wet lałem muszą 
krowy karmić w stajni Więc opłacając za wszyst­
ko bajońskie sumy, taić (chłop chjSiałby za Swoje 
płody rolne- lub nabiał ( zyskać jak największą 
jst»nę, bt j ( (rfeieigo pn pociągnie, gdy mu przyjdzie 
opłacić po-ihtłł  ̂ (ubrać i.febi-' i rodzinę, gdy dziś 
para butów kontuje 1690 Cnar.sk, aj edna koszula 
koszula kilkaset marek.

Niaraz dająs ię słyszę* glosy: chłop “ złrdż-ej" 
chłop “ paskar-z*' \ t. d.  ̂ zwalcz;;’my pa-
ekarstwo, zmuszajmy; chłopa, by toam dawał swe 
wyrooy po eennCa t r̂y 10 yycń, iaie dajmy także 
te m u  Chłopu oazież 1 obuwie po cenach tary­
fowy5* . wtsdy będziemy mieć prawo krzyczeć: 
chłop paskaiz — o  ile on będzie dziej uorawiał 
Hickwę.

Zupełnie sorawiedliwL kj zyczały urzędnicze 
sfery, że są dpraiśtedzeme pad względem apiowi- 
aacyi, na lic!*? pensje, które nie stały w żadnym

stosunku do ciistejcsecj  ̂ drożymy 5. podwyż^enc 
urzędnikom pensy", przydsielaino różne- deputaty 
i dfnssiai, że tak powiem, dość znośne stosunKi za­
panowały d!a intellgerunego proletaryalu".

Lecz przeciętny śmierieimk nie pamięta, kiedy 
dostał białą mąkę po iiauyfowej cenie.

Nie moż? imiie nkt posądzić o  nienawiść db 
“ parów", bo  -chcę być (sprawiedliwy i powjem ze 
nie tylko “ niein:-s igent“  t, jj. robotnik, rzemień!;, 
nik lub rolni!, jest jpod tym wzgiędem upuŁiedzrs- 
ny, są bowiem bardzo liczni inteligenci, prze­
ważnie ludzie wolnych zirwodów, którzy pod 
względem spi-owizacyjnyim bardzo; są lupośleGzenjł 
i, 10 ile ćhcą dziś ubrać, lub zaopatrzyć swe 
kuchnio w  prowianty, to (Jnuiszą wszystke słono 
opłacać «  “ paskarzy".

1 j'jszcze jedna tnyśJ jn£ tle fcorowizacy; i 
pajstoarstwa:

Głoszą: “ Kara śmiej ci dla pasterzy!" — i 
'dodaj ą; że pasterzem jeat fak ten, cc sprzedaje 
po paaca skieb cenach, jaW 1 pen, co kupuje u pa- 
skarży! Proszę państwa, sadzę, jże tutaj znów 
strzeli ktoś bykaj eżeli wraz z pasterzem powie­
si także tego co kupuje u pasterza. Bo w  takim 
raAe i mnfe caete bana śmierci, bo zmuszeń"r 
jestem kupować różne rzeczy u puskarzy. Więc 
jeżelib lądzę i (popełniam |karygodny uciynek, to 
proszę, niech mi ktoś da radę co mam uczynić 
jeżeli zanurzony jestem kupować po paskarskieh 
cenach naftę, (La chorej godziny białą mąkę, ryż 
i 1  p.

Róbck wiec panowie tak, by nie było pa­
sterzy, lecz natomiast niech bęczie równy po­
dział wszystkiego bo ja nie mogę zrozumjee dla 
ezeg ogół nie widu! bnj mąki, anj carn , ani 
wogółe wielu niezbędnych db życia rzeczy, a w 
pasku wszystkiego w bród.

GEHA5.

S y t u a c j a  a p r o w ł f c a c y j n a  u r  E u r r j p i e .
W  czasie kiedy nawała wojenna na ziemiach 

poipkioh zagraża całkowitem zniszczeirjecn tak 
wspaniale się zapowiadających u nas żnjw tego­
rocznych nie zawadzi poświęcić troenę uwagi 
przeglądowi wyniku zbioru pionów *w innych 
tan śiisiedtuch jaL i jtejdlajej od i*as położonych 
krajach.

I tak vzspółj racowni* francuskiego oisma 
“ Temps" stwierdza, że wecT.e {już dzisiejszych wi­
doków na zbiór pszenic '̂ przedćwszyst:ieni, znaj­
dzie tsię Francya w  żem miłem polożenjlui, że za- 
Jjr-traebo^mRie zbeża zagranicznego ograniczy do 
uojjumuiin. Wygłasza przy tej sposobności, pogląd, 
że Francy <_ xb ęfzie się mogła wyżywić nawet 
osz pomocy łcrajow eksportujących ^boże, ai« 
zdaje (się, że optymizm (to nieco przejaskrawiony. 
Na v’3zelki jednak w ypadł hvynik zbiorów rego- 
rocznych przewyższa poprzednie o' (cika miiliionów 
cetrarów metrycznych w zeszłym rołci zapotrze­
bowania {zboża z zagraniicy wynosiło 35 milionów 
cetnarów.

Ttengiia znalazła się w, położenia o  wiele; gor- 
azem bd swej sojucznicki. ,

Lord Lee, ‘a.ngiekjKt rrunjśter dla gospodarki 
minej stvierćtza, że Angtia (podobnie jak wiele 
innych krajów w Europie (zagrożona jest brakiem 
zboża, położenie jej pod względem zaopatrzerfa 
w  pstaenicę i fcyto jest całkiem niewesołe.1 Zbiór 
ry w Anglii są. fcuvi iicm bardzo :,łabe, trzcin będzie 
się starać o  wzmożony (przywóz w ilości najmmej 
>0 puLonów cetnarów metrycznych

Do innych krajów zmuszonych (wiele liczyć na 
jmrort zboza z zagranicy jzmiczyć należy W 60- 
Ćhy, w których tegoroczne upały spowodowały 
prawdziv;ą klęską zbożową, grożąca brakiem 
-wprost trudnym dr pokrycia; fiiclBrfdya, kraje skar* 
dynawskie, Szwajcarya, Hiszpania Austrja f im 
no. Ale import w 'dym reku będzie bardzo utru­
dniony la to z (tego powodu, że ludność dalekief- 
go wschodu który był i jest głównym śp ode- 
•zetn zbożowym świata, zamieniła (się w konsu­
mentów zboza, /potrzebuj ąt̂ yCb lwią jczęść zwo- 
*3> _uiarów a ta  ya Cteśu. ątfc- od saaregu

zaczęły zawodzić zbiorv ryżu, ich głównego po­
żywienia. Także i jriadii. te (na dowó(ż zboże z Au­
stralii i Kanady muszą Uledż poweżn<ym ograp,:. 
rżeniom. O ile chodź: |o kraje eicsportowe to Sta- 
hy Z edntoc/onu będą długo jaszcze tym krajfem 
który będzie rozporządzał największą fłcścią złoża 
na (ŵ ’wóz. Niettf ^  i m Anieryce w  roku b^żącym 
będzie wynik zbiorów o  wiele szczuplejszy jak 
w  rioiut poprzeanim, cti&eiaż prze wyższa’ą rte- 
00 cyfrę przeciętną normalłiyeh przedwojennych 
zt^oróye.

W  Indyuch ODlicza s ę  żn;w na przeszło
109 milionów cetnarów metr., (U więc 34 proc. 
więcej jak w zbiorach Zeszłorocznych. W kołach 
rządov/ych jedi.akowcż występuie sie Usiliże za 
t°jm, ażeby z Indyi (na ogół zboża .ile wywozić a 
to w rvm oelu, (ażeby zmniejszyć koszta utrzyma­
nia miejscowej ludnloścf a $«m (sagnfiPŚ o.;® dozwolić 
pa 1'ozszcrzenie się agitacy' bolszewickiij_

Australia miała w roku Obecnym zbiory (nie 
szczególne, drobna nśdwyżte będzie jednakowoż 
możliwa do wywozu tembardżiej, jte trudności 
t unspcrlowe, które zpowodu wojny isiniafy* są 
Już na (Gsizęście- całkowicie (pokonane. Rosyi na­
tomiast nie .nożna już batezyć do tych szczęślfŁ- 
wych krajów, które mogą (Robie pozwo-hć na ełrs- 
port bboża; orzed vrojną wy-woziła ona 15 proc 
swojej ogólnej produśęyi robdezej" a dzisiaj pro­
dukuje Eialedwte połowę tego jzanasu której jej 
samej jest niezbędnie potrzebny.

Z powyższego jednak możiia Oa cgół wnio­
skować. że sytuacyi do zaopatrzenia Eurcpy w 
zboże nie jest uik (złą j,ak się .jeszcze nieiednokro- 
'toie o  tern móv 4 i pjtstzr. Wynjfej zbiorów nie będą 
takie jak w  roku (1919/20 ale deficyt nie będzie 
tak wielki, aby dotychczasowe ograniczenia w 
Spożyciu bodaj w części nie zostały usunięte.

Dopravra rynku pieniężnego jak (też i zw;ę- 
tezenie i ureguiovyanik ruchu tr insporBowezo po- 
zwalaią żywić nadzieję, że (anormalne dotychcza­
sowe stosunki aprowizacyjne należeć (będą w Eu­
ropie już nieoa,mn do (przeszłości

Nn^pSejraeftsuro niemieekle.
N iem iła  (prezydent "truruitlów dr. SimoOS 

po lkonfer; ncyi w Spa, wyraził się był że Niem­
cy popełniły wielki błąd polityczny, podpisując 
toaktat wersami. Słowa odpowiedaialnego dy­
plomaty niemieckiego oznaczają coś więcej niż 
zwykły żal, że się (pewnytJ rzeczy' nie dotcoinało. 
tłypiomata nlanńccki wie ck>brz-y że wewnątrz 
jego kraju wre agitacya iw prasie jtak i na zgro­
madzeniach za n ie  w y k o n a  n i em irakiatu.

Niet.icy nie chcą pójść ina cały szereg la* 
w niewolę ckoniomiczn 'j  ententy, (nie cncą utra­
cić Poznańskiego Śląska i Pon.orza i aiaiego 
wszelkimi sposobami dążą do tego aby TaLiat 
wersalski stał isię świslkiełn fpapieru.

Po naszej przegranej plebiscytowej prasa 
niemiecte z tryumfem zaczęła igicsić, że wypjfe 
plebiscytu na Warmii f iMftzurach. napepiej świa­
dczy o  wybitnej mniejszości polskiej na tych ob­
szarach 1 ta darzyła na talar.n, ż .̂by przyznane już 
Polsce bez pletiscytu części Pomorza powró­
cono zostały Niemcom. Dążąc ido obateuSa traktatu, 
Niemcy zgłaszają swoje pretensje fu Sląsa tłó- 
Nmacząc się, że bez więgle śląskiego będą nie­
wypłacalne wobec faoałicyj-. Jak coriosi “ Ternps" 
władze niemieckie przygotowują dla Poznańskiego 
statut autonomiczny, tak jakby jsię ponownie za­
nosiło na aneksyę tej dzielnicy przez Niemcy. 
Wszystkie te zabtegf i przygotowania niemieckie 
do ponomiego' ze oni naszych ziem byłyby tylko 
czczemi pogróżkami, gdyby nlie były poparte ar­
gumentem tal: silnyir.  ̂ pk ppologata rozbroję- 
nia do 1-go \ oździej nŁxa b. r. na którą się Lloyd 
George zgodził. ’

»I obecnie, gdy armia bolszewicka prąc na za­
chód, zbliża się niemal ido grahite Niemiec do­
chodzą w iauomości, że Niemcy (w Prasach wschó- 

1 dnic>i zbroją się. Mćwną Nitancy, że źbrojenia 
teptrz^gcftoyyuje się wt|ym celu, ażeby się obromć 
przed inwazyą bclszewteką, po ogłoszeniu jednak 
pn ez Niemcy oficyalne oświadczeniu o  naehuwaniu 
•“neutrainiości", wystąpili z protestem przeciw te­
mu oświadczeniu komuniści niemieccy i grożą, 
zo niebawem c z y n e m  wyrażą swoją solida^ 
neść z b<oisżev, icką Rosyą. ‘ ‘1Jeutralność“  nie­
miecka zasadzas ię nad fen'., że 'Niemcy nie przy*- 
puszczą przez swoje tery tory a kwojsk koalicyjnych 
ani nie dozwolą na przewóz bronę i amum ;yj dla 
Polski. Niemcy liczą, że przez osła tuj tnie Polski 
traktat wersalski łatwo będzte tuo-żna obalić ft 
mepę dzisiejsza Europy środkowej izmtenić. je ­
dno z pism niemieckich podlsuwa koalicyi myśl, 
żeby z Polski u c z y n i ć  z n o w u  p r o w i n c j ę  
przyłączoną dc Rosyi, 0C/.vwiśeie % wyłączt- 
niem dotychczasowej dz'einicy pruskiej, któraby 
pp.wypaść miała ponowme Niemcom.

Nie tylko ozynna interweneya Niemroc. na 
któraby się zdobyły cop iao  tu bardzc torzyftnei' 
dla siebie cnwili ale Iw pierwszym rzędzie ich agi­
tacja, zatruwanie dusz połsldch1 !na G. Śląsku 
stanowi w obecnej chwili dla nas wielkie nie- 
Dczpieczeństwo. I pamiętać mu&ruy, ze nasza 
klęslca na wschodzie tacie fefę przyczynie do 
ciężkiej przegranej na zachodzfć, tateP postano­
wień tiiaktatu wersJskiego.

komunikaty.
KL UB RADNYCH P. P. 5- odbędzie poste**- 

nie dziś ,(piątek! o  god!z. 4 popoł. w biurze tow. 
Obirka ,

RADA ROBOTNICZA P. P. S odbędzie posie­
dzenie dziś (piątek) o gedz. 7-mej wiecz. w 'lo­
kalu Rynek 8. Na porządku dziennym sytuacja 
polityczna ref. pos.t ow. H a u s n e r .

AKCYA WERBUNKOWA P. p. S. Wzywa 
saę tmężów zaufania w torga -̂Lzacyach zcwodowydi 
aby natychmiast zgłoszenia odbotnjkćw PddlaE w 
centralnym biurze Rynek 8.

?odpi£rijcie polską pożyczkę
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j ul. Trzeciego Maja iU.

I  zpgjdflibf gospodarczych.
Na domagania sie robbirufeów' pFz-emysłu me­

talowego w  Angiii o  iRoawyiikię płac, kto-aby 
pozwoliła itn zcspolko e niezbędne potrzeby ży­
ciowe, odpowiedzieli prac idbwcy wielu e dla v’spói- 
czesnych st isuaŁów goer odarczyCh charakterysty­
czną cdezwą. (

Twierdzą w niej że fcjjalfcłza podwyżka płac ro­
botniczych musiałaby być opłacam* już nie z nor- 
raalnycn docl-odów pri-edsiębioz-stwa ale z ka­
pitału wkładowego. 'Przedsiębiorą więc isą żdb- 
ąydewaui raczej fabryki -mmknąć ia robotnjków 
zlokaotować, oby ich. zmusić do obniżenia swoich 
żądań

Arguimentacye kapitalistów należałoby poddać 
gruntowniej i rzeczowej krytyce. \

Zwraca tu uwagę iakt, &,e przedsiębiorcy wli­
czają do swoich rozchodów także i procent od 
wiożonego kapitału, W normalnych (warunkach 
przedsiębiorstwo zmuszone fost wypłacać naj­
pierw procent od kaoitału Jiżytegc na założenie 
nrzedrięLiorrtwa, dbdiaifcowo zaś piąci (zyski na­
dzwyczajne w formie dywidendy.

Otóż ten pmceitfł od kapitału jest tak samo 
niezaslużonjTn społecznie dc chodem właścic,e'a 
clkteyi, jak 1 najwyższa pywidenkia, Dla uzyskania 
tego procentu właściciel twe wkłada żadn.j po­
żytecznej d a społeczeństwa pracy.

J *  czarach » wyczajnych kapitaliści (tnidli i 
procent i znaczne jeszcze (dywidendy dodaikbwe. 
Obecnie, fóiedy państwo ugina Się pod diężarem 
olbrzymie1-' długów wojennych, nałożono teki wy- 
sejkie podatki, że kapitaliści |w wielu wypadkach 
mają tylko procent i hiewłelkje lodlatkowc dy­
widendy. Robctnikt zaś, miimo wyższego zarobku 
nie jest ws tanie (Utrzymać się taki wygodny 
Jaki przed pięciu laty. Państwo, stojąc niema! aa 
krawędzi bankructwa, nie może jznizać podatków. 
Pozo: taie jedyna droga wyjścia -— zmniejszyć dlo- 

' chody bogatych, by mogli ‘żyć wyrobnicy
Moment decj dującej w<:fc zbliżał (się rifcu- 

chnonnie przez czar dłuższj-. DdW- łkano go sztu­
cznie czas pewien, łudzono Ąiobotniikćw i kapi­
talistów możliwością odnalezienia zoawcz:) idr^gi 
pośredniej. Wszystko napróżtno.

Z jedr.ej strony staje (kapitalizm, który chce 
t>raed"użvć swói żywot nrzez zubolzenie robotników 
z drugiej .strony robotnicy, (świadomie albo nie- 
śwAadomie stawiające żądanie uspołecznień; a pro- 
dujkpyi.

P a ń st w o  mu s i  p r zed 3 ć k(a pi  t a ł y  na 
w ł a s n o ś ć  c a ł e g o  n a r o d u„  W ów c 0 czjść 
dochodu obróci si ęna (pokrycie budżetu państwo* 
•vegio (zamiast oodaików), resztę Kaś rozdzieli się 
między pcacowniłtówi.

Uspołecznianie produfccyi jest kchsekwencyą 
tego stanu rozwoju kapitalizmu, do jakiego dlo- 
'Sib> 7 obecnie.

Przy doskonałej orgamz?' <ń, jaką robotnicy 
posiadają, przj ogromnej potędze izwiąz&ów za­
wodowych i równocześnie nje Imriój sprawnej or- 
ganizacyi kapitał. walka p  w 'PAnlglii prowa­
dzona tędZie bez pardonu Jakie wycia rezultaty? 
Resiiitnt j'"'?'4 kb :"d»n i->nożl?’w . a to n a t y c h -  
fnia s t ó wa  spocyarfza c y a  t y c h  d z i a ł ó w  
wrzejmysłu,  k t ó r e  do  t e g o  j u ż  d o j r z a ­
ł y  i stupniowe, s!ow3 i rozumne przygotowa­
ne całokształtu' naszego gospodarczego (życia db 
taałkowdęgo i ostatecznego uspołecznienia.

25 MaUEK kosztuje pomieszczenie adresu w 
•‘Kalendarzu [urnowymna r. 1921 w formje jan 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adWok«tów, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z należptoscią 
pod adresem: Lud. Tow. Wydawnicze, Lwów;

f O f & O S Z t t t l J k  ! ▼
f  arilST s  weneryczne, skórne, zastarzałe —
młaSezSwrJIU leczy u p t  j y : L 13-ę m* d r  
afWłiiBcsasiĘ. n U gis . N*ir».*c»w«L. 1 . i i .
Wstrzykiwatiie preparatu Neo (Calyarsaou tylko przed­
południem. 872—2ę

T łO H T T T tlaS L I-W B I * ®»3rŁSB'Sr3BCirŁ3,,t

Ś w i e r z b y

tano.akówe I metaio«« wy 
T  S S Ł - * ł c o i . u j e  po najtańszych cenach ,

I l a k s  3 f3 3 s r m a r .

umiejący r o z b i e r a ć  
1 składać pompy że­
lazne rączne do studni 

wiercorych znajdą zaraz pracą
w  M iń sk im  Z ak ładzie  w o d o c ią g o w y u

r e  bwowie, ul Z^iotia C3 
Zgrorzenia codziennie od 11 -tej do 1 -szej.

9 57-3

De WYROBU

DauNwek iisf&GiitGiyyca
polecamy najbardziej udoskonaloną

6 s | F l | i ; S  „Loii?zpn
t>l,e:na prodiiRcya do «oc sztuk

jak równit.ż wszeikit inne maszyny i formy 
au v/j robu cegieł, pustaków, rui kanałowycii, 
sączków do drenowania, słupów parkanow.ch 

i- i t. d.
Fabryka maszyn BRACI HOFFMt ANN 

w Łodzi, m. Kilińskiego 154.
Na żądanie wysyła się k a t a l o g  Nr. 28.
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tv wykonuje ' wszelkie roboty 

! najtiowszycb sysiemow
? Lwów, KazimicrzowsUft 17* basal. i
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K o r e s d c r i d & n i t k a )
jamcdzielna siła oLznajomiona z koresponaencyą 
handlową, biegle pesząca na maszynie znajdzie 
natychmiast za] ;cie za wysc-kiem wynagradza­
niem. — Oferty z odolsan i świadectw nsleży 

1954—5 nadsyłać pod adresem •

1 i W M  Isnisiji®} ijjisSif uDn. 1 te łfflis .
1

znajdzie zajęcie w miejskim 
Zakładzie ■ woócciągowyrn 
we Lwoaie, ul. Zielona 12. 
Zgłoszeni?* rodziermie ; ©d 
I i-tej do 1-szej,

Bssebiicr-fjifiiiislsfa
koiespondent, samodzielna 
«;ła z akadeniickiem wy­
kształceniem i kilkuleti!. ą 
praktyką biurową (obecnie 
na stanowisku kierującem) 
obecnany dokładnie 7  v,sze:- 
kiemi czynnościami bsuro- 
wem’ z m i e n i  p c s a d ę 
od 1 sierpnia br. najchętniej 
w p'.zc™$śle naftowym. — 
Włada kręgle językiem pol­
skim niemieckim i ruskim 
w słowie i piśmie. Ł 'Stkawe 
zgłoszenia pod aa: Bo­
gusław Za górski, Drohobjrcz 
Zupna.

.O l b f i i w i e
Krajowe i zagraniczne .po­
leca po cenach najtańszych 
EDMUND . 1 Vu'B; Lwó r, 
ul. Jagłe!'ońska 15. 1 4—10

■ŁS!i eiiiui u t e
v

zwraca uwagę osobom wyjeżdżającym na dłuższy czas ze Lwowa, 
że w ich własnym interesie jest zawiadom;enie o tem nisentillć 
(kartką korespondencyjna pod adresem ul. ’ Wulec.ka L. 2.j 
elektrownię i polecenie zdjęci? miernika, względnie wyłączenie 

, prądu

zawiadamiając elekrownię uuikajtj temsamem obciążeni!- ich 
tachunków czyaszeni za miernik należytością za zużycie 
prądu, przez ozoby mepc wołane. W  myśl bowiem warunków 

! umowy, odbiorca flripowiedzialnsm jesi za miernik, oraz za 
suźy-de prądu, aż do dnia pisemnego zawiadomienia.

Odmorcy, btórzs już Bwóro opuśeili, zechcą nadesłać za- 
wiudomienie z miejsca swego pobytu.
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